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CTIelu zsłaszatttcycli sie do prac? rebiiinlkócł nie przyjęto z powodu rzekomego
braku zamówień.

25.890 re&ofitifefiul zwolniono w .ęftmteftrfe.
W arszaw a, ińi sierpnia.

„R zeczpospo lita11 przynosi z K atow ic w iadom ość 
o zaost-zenm  się przesilenia na G órnym  Śląsku.

Nie w szystk ich  robotn ików  przem ysłow cy 
przyjęli do p racy , z pow odu rzekom ego b rak u  
zam ów ień. W górn ictw ie zw olniono około 25 
ty sięcy  robotników .

Krążą pogłoski o dalszych redukcjach .

(Telefonem od korespondenta „Gońca Krak.").
W śród robotn ików  zapanow ało oburzenie i roz

goryczenie.
„K a to w itze r Z eitung“ , 'dygali przoim  *lo\veów 

niuniieekicli w ystępuje z art.Y kulum, dow odząc bez 
czelnie, że p rzyczyną przesilenia je s t podział (! !) 
G órnego Śląska, zapomimająft o tein. żt w Niem
czech w Zagłębiu W estfalskim i! i na Śląsku Nie
mieckim panuje bteFoliofie' w rozm iarach g roźniej
szych.

siEe uz&a!$e wyroku Sads rozjemczeio.
Telefonem u i 

■ K atow ice, sierpnia.
W  zw iązku z w ynik .em  sądu rozjem czego „G a

z e ta  R obotn icza“ pisze:
K ap ita liśc i n ie  uznają tego  w yroku  i nie m ają  za- 
r ś a n i  zastosow ać się do orzeczenia sądu  rozjem 

czego , o ile rząd  nie poczyni dalszych  ustępstw . 
K ap ita lis tom  chodzi o to , aby  rząd  zrealizow ał

. jG ^ńea Kraik.")
przyrzeczenia, dane im przez m inistra D arow skie- 
go w K atow icach . .Jako najw ażniejsze żądanie 
•wysuwają kap ita liści m iędzy inn im i przedłużenie 
p racy  na pow ierzchni i obniżkę zarobków  w górni
c tw ie przynajm niej o 20 procent.

Stanow isko sw e przeprow adzają  oni w ten  spo
sób, że

u trzym ują  dalej w mocy lo k au t górników . W nie
k tó ry ch  kopaln iach  w ypow iedziano m asowo pracę 

robotnikom .
T ak napizyk lad w kopalni ,,F e rd y n an d “ w jm ó 

wiono p racę 400 górnikom .
W  innycn  kopaln iach , ja k  w kopaln i „ J e rz y “  i 

„L au ra“ nie dopuszczono robotników  do p racy , za
m ykając  przed nimi w ro ta . To sam o zdarzyło  się 
w kopalni „K leo p a t“ , gdzie d y re k to r ośw iadczył, 
żti przyjm ie robotn ików  ty lko  w ogran iczonej licz
bie i to  jako now oprzy jętych , gdyż

orzeczenie sądu  rozjem ezgo nic go nie obchodzi.
; ,Gon!ec Śląski** donosi, że w kopalni „L au ra“ 

z pow odu zajścia  m iędzy d y rek c ją  a robotn ikam i 
m ają  być w ykonane ty lko  robo ty  niezbędne, a  w y
dobyw anie w ęgla będzie w strzym ane, rzekom o z 
pow odu b rak u  gotów ki.

K opalnia ma zwolnić z p racy  w szystk ich  
robotników .

D zienniki zastanaw iają  się. jak ie  stanow isko  zaj 
mie rząd wobec postępow ania w łaścicieli kopalń .

Krwawe starcia w Neapalu
na wiadomość o znalezieniu zwłok Hatiecfffego.

Z a b ite  4 o sob y.
Wiedeń. (PA T.). T a g h la t, donosi z R zym u, że 

wiadomość o znalezieniu  zw łok M atteo iiego  do- 
ąr ow adziła do

k rw aw ego  s ta rc ia  w  N eapolu m iędzy faszy 
stam i i n iefaszystam i.

w czasie  k tó reg o  4 osoby zosta ły  zab ite .

Jak rozpoznano zwłok! zabitego?
R zym . (PAT.). U rzędow e agnoskow an ie  zw łok 

M aieo ttiego  nastąp iło  w czoraj na  cm entarzu  w 
R ianc .

W edług  ostn/tanich doniesień zw łoki M ateottie- 
go zo stan ą  w ydane w dow ie, k tó ra  postanow iła  
p rzew ieźć ciało sw ojego m ęża do m iejsca jego  uro
d zen ia . Na m iejscu znalezien ia  zw łok ludność m iej
scowa p ostaw iła  czerw ony krzyż.

Rzym  iP VT.). W iadom ość o odnakizieiMu zwłok 
M atteotiegft iwywolała- w e w szystk ich  sforach silne 
w rażen ie  i pifeyjęta zosta ła  z zadow oleniem . Z po
wodu rozkradu  c ia ła  iden ty fik ac ja  sw łok m ogła 
być przeprow adzona jedyn ie  dzięki c h a ra k te ry s ty 
cznemu kszta łtow i czaszki zm arłego, z w ydatnem i 
kościami policzkowym i, o raz  dzięki posiadanym  
pi zez niego dw om  zębom  złotym .

R zym . (AW.). K ilku bliskich przyjació ł M atteo- 
tiego , zeznało w obecności sędziego śledczego, że 
znalezione zw łoki są  rzeczyw iście zw łokam i zam or 
dow a lego posła.

ne są przez karab in ierów , k tó rzy  nie dopuszczają  
nikogo.

Do Riano przybyła  w dow a po zam ordow anym , 
Znalezienie zw łok w yw ołało  w całym  k ra ju  

w ielkie porusztn ie , będzie ono m iało znaczenie
Zw łoki um ieszczone w  trum nie znajdu ją  się i p ra k n  ezne dla procesu przeciw ko aresz tow anym  

w k ap licy  w Riano do dyspozycji w ładz. P iinow a- i m ordercom .

Rzym . (PAT.). W ielkie w rażenie w yw ołał p rzy
jazd  k a rd y n a ła  3 io le tti‘ego, k tó ry  przybył na miej 
sce w y k ry c ia  zw łok celem spraw dzenia pierw 
szych  inform acji, podanych przez prasę. Z sąsie
dniego k lasz to ru  przybyli księża  kapucyn i i od

mówili m odlitw y za zm arłych . P odczas o sta tn ieg o  
b.c gosław teństw a, k tó rego  udzielił m iejscow y p ro 
boszcz, zgrom adzone tłum y p a d ły  n a  ko lana , m o
dląc się głośno.

F o to g ra fje  zam ordow anego przyczepiono n a

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T.A. WE LWOWIE ODDZIAŁ W KRAKOWIE
p rz y jm u je

WKŁADKI HA KSIĄŻECZKI I RACHSHKI BIEDACE
'SRff1 w  Z ło ty c h  1 o b c y c h  w a lu ta c h ,  o p r o c e n to w u ją c

ori 14 —  20%
według umowy.
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drzewie sąsiadującym z miejscem odnalezienia 
zwłok, otoczona została wieńcami z kwiatów przez 
miejscowe wieśniaczki. 

Silnie dramatyczną była cbw'ła przybycia wdo
wy po zamor do wrnym.

D zień i m iejsce pogrzebu  n ie  zosta ły  jeszcze u-

sta lone . 'P rzew idują, iż odnalezien ie zw łok  spow o
d u je  uspokojen ie  op in ji publicznej, k tó ra  z item 
wiiększem 'Zaufaniem loctzokiwać będzie rozpoczę
cia procesu spodziew anego w  p ierw szych  dn iach  
listopada br.

liii angielski! psin M M  netu.
Układ anglo-sowiecki sprzeciwia się polityce Anglji ustalonej podczas ostatniej konfe

rencji dominjów angielskich.
Londyn. (MV). Prezydent ministrów Nowej Zelandji 

oświadczył w pa~tamenoie, że 
umotwa siowieciko-omgiiełska sprzeciwia się łinji poli
tycznej Anglji ustalonej podczas ostatniej konferencji 

premjerów dominiów angielskich.

Podobno oświadczenie zgło iii ausu nałijsKi prezydent 
ministrów w parlam encie w Melbourne dodając, że
układ wiążący Anglję i Rosję, nie ma zastosowania do 

Austrjailji.

Moskiwa. (AW). Powrót kierowników delegacji so
wieckiej w Anglji uległ zwłoce z powodu defektu mo
toru podczas podróży powrotnej.

P o  zawarciu układu z Anglją dalszy c ąg  rokowań 
uzależniony jest od decyzji rządu sowieckiego, jaka

zapadnie po przedłożeniu mu sprawozdań. Po ra ty 
fikacji układu przez rządy sowiecki i angielski ustalo
ny zostanie termin nowych rokowań, które odbywać 
się będą wyłącznie celem rozwiązania z i radni, ń prak
tycznych , wynikających z ogólnego układu.

o o o

Powstanie w Afganistanie rozszerza się.
Londyn. (AiW.). -Ostatnie wiadomości iz .Moskwy 

stw ierdzają, iż powstanie w  Afganistanie .rozszerza 
się.

Zachodzi ofbawa przerzucenia się ruchu ipowstańcze- 
go na  Buchairę, gdzie 'zwolennicy wypędzonego emira, 
prowadzą 'bardzo żywą agitację.

o o o ---------

iberlin. (AW). Prezydent Reichstagu Wailrauff zwo
łał na środę posiedzenie przev odniczących klubów, na 
którem  zostanie ustalony te m in  posieidzemia Reichsta
gu dla ratyfikowania minowy londyńskiej.

„Hrf »p Wersalu

Gdańsk. (AW). Naicijomafetyrania „Damiziger AUge- 
meime Ztg" .zastanawia się w dłuższym artykule nad 
wynikiem konferencji w Londynie i kapitulacją Nie
miec, która nazywa ,yNowym Wersalem*4. Gazeta pod
daje surowej krytyce politykę rządu niemieckiego,

czyniąc go odpowiedzialnym za wyniki konferencji.
Autoir tewierdizi, że jest zgoła
wykluczone, aby rządowi udało się pozyskać dwie 
trzecie g 1osów w parlamencie, potrze one do wprowa

dzenia w życie planu Dotwesa.
Odrzucenie umowy londyńskiej przez Reichstag jest 

zdaniem p's na, nieuniknione, a co za tern idzie nieu- 
nikmiou- jest upadek rządu Marxa. Nadchodzi godzi
na nairo Iow ej opozycji w  Niemczech.
Najbliższe tj godnie będą dla 'Niemiec okr< sem najbar

dziej decydującym w ciągu lat ostatnich.

Hunorystyka w polityce Legionów.
Refleksje na temat lll-go Zjazdu Legjonistów w Lublinie.

n .
Jaik prasa lewicowa ma podstaw ie wrażeń odniesio

nych z  wywiadów z p. marsiza-lkiiem Eifeudskim poda
ła, ipam mrarsiz. Piłsudski, iz rezygnował itatoże i dlatego 
z kandydatury  ma Ereizydenta-i ponieważ .chciał zro
bić figla ii pozostawić władzę tak  ©graniczoną ustaw ą 
konstytucyjną swojemu następcy. Następnie ustąpił 
jy Piłsudski i 'ze t-tanowiis.ka szefa .sztabu iz powodów 
podanych w mowie wygłoszonej w  „Malinowej Saili“ .

Jak o  po1 wód ustąpienia ip. m arszałka Piłsudskiego 
ize stanowiska szefa wzitalhu podała- prasa lewicowa 
ttę lolbolicano^ć. że ;p. Piłsudski jako obywatel nie mo
że pracow ać pod rządem, k tóry  działa wbrew jego 
przekonaniom .

Ciekawie wypowiada- się i ..Naprzód** w  S r*e 124. 
iz dnia. 3iffiV. 1923.

Gzyltauiy itain. oo następu je:
„Spadałaby dalej .marka polska — „intryga 

Piłsudskiego** czytalibyśmy w Rzeczypospolitej 
i t. p.; zaostrzyłyby się Etosu,nki z Riosją — „im- 
perjailisty,czule z-iohoiamlki Piłsudskiego** w olała
by cała ,prasa entdeOka i klerykalna. N.iep.owio- 
dlaby się naprawa Skarbu — „wina m iłitarysty- 
cznych fauaberyj Piłsudskiego pisałby wszelki 
StrońSki czy Rabski.

Za prazwiołemiiem! (Dość te j m askarady! Skoń
czyła się w asza krecia ro.la... dalejże na światło 
dzienne! Nie będzlie-ie mieli kim się zasłaniać, na 
kogo zwalać własne winy i błędy. Niechaj w as 
naród pozna po owocach waszych!**

I ażeby biedną ótsemlkę .zmiażdżyć, zaczęto robić 
stairaffia, ażeby 'wmieść w bizeregi A rm j: zamęt i nie
zadowolenie. Pojaw ia się artykuł jfArmija Ibiez W odza11 
w  Nrzie 139 jjWąprzodu1* poddaje się żołnierzom deli
katnie myśl, ażeby zaczęli odmawiać ooshio^eństwa^ 
gdyż nie .należy każdego rozkazu słuchać, jakteż do
m agali się praw a wyborczego.

Pio teł iMiiedziiiski ma peowSacIkim wiecu .głosi, że 
„W ola Aleje zaleje**, inny relul ańskii iptasd mózg we 
.Lwowie grozi tern, że zakonjspirawaini legjoniści ipo- 
trafią  rozsadzić i Armję polską.

Przychodzi generalny «t.rajk IJstopadowy. I dnia 6. 
list,opada iz. r. — .jalk zeairaf lo-karżony w jSrocefię l i 
stopadowym Ryłko: cieszyliśmy się bardzo, gdyż po 
zwycięstwie mów Lonio nam, że rustan ie  Rząd robo- 
tniczo-wlościański, że Piłsudski zostanie dyktatorem
i że będzie rządzi! tak, jak nui każą socjaliści.

Lecz i tu iiiastępuje taka sarna tragiczna pomyłka, 
jak ta , iz wywołaniem pow stania ma tyłach Armji ro 
syjskiej w r. 1914.

Armja polska nie dala Kię wciągnąć w odmęt w ar
chol-twa partyjnego i  (krateowsika PPS. w ik ą c  fiascio 

■ całej imAe.zy- po krótkicm  upojeniu się -zwycięstwiem 
izatrąhila do odwrotu. 'Skutek tej ©a-łej imprezy przed- 
stawiia^łę w .cyfrach: 14 zabitych żołniierzj i 16 robo
tników, idizi.es iiąit. ki rannych po obydwu stron ach, jalk 
itjeż f  wzlkoda miuterjalmw ma opici itysięcy złotych.

>1 tu ta j widzimy sarwlldzm naszych Związków legjio- 
niiowych, posunięty aż do .tego stłopniia^ że Związek ,le- 
gj.oniiatów jako ta'ki nie wziął udziału ani w pogrzebie 
poległych ułanów, ani nie złożył wieńca na  ich gro
bie.

No to chyba- jest isizcizyt Kerwiifcmu wobec- P . P . 
(Stawgfth memerów.

,.Legiumi“ dlaitego anuszą miJic&enilein flewirtować 
■wiszysitiko, ponieważ czują się pod suprem acją .PPS., 
totóna izajęla. miiiuę is-rogiego miem.tora- wiolbec hM i 
i w  (każdej chwili miożie powiedzieć: Jalk idizięki naszej 
blagfersfcieij Tętólamite uw aża śię was m  bioihat-erów 1 
herosów, a- niemal (półbogów, ta k  isatmo ipto' waprziesta- 
in-iiu reklamy tz masizej sit.rony będiziecie wnowu zerami. 
A my wiemy ikt t.o z ipomiędizy wuk 'wysługiwało fię 
w biurach 'Sizpiegowskich byłej Austrji' i m am y spory

zasób wiadomości o  przeszłości mięta z  was. Wijgl 
gęha ma 'guzik i1 am-i ton umru".

I  widzimy ja k  oni wszyscy m leżeli.
(Kiedy milmio feompilrajtiorsko-proflioikiaitoi-skich jx>czv 

nań  nie Udało.aiię wmieść izamętu w  szeregi- .spoleeizeń- 
iSitwa — i po żmudnej ii' wumiennej p racy  udało tsłę 
osiągnąć stabilLzaoję w aluty, I  uchwalenie ustaw  k re
sowych, wówczas n a  (HI. 'Zjeżdiziie Legjonwtów, tow. 
Tadeusz Hairtleb redaguje reizohrcję głoszącą, jako  
hasio wo.llkę z prywaitą, solLkioutwiem i korupcją i żą
da pow rotu p. marsz. Pilłsudslkibigio w szeregi Armjd'.

I ci poczciwi irelutortiska uchwalają tę  rezolucję.
Ażebyśmy mogli oceni należycie i tę .rezolucję 

w  świetle powyżej przytoczonych fiaildtów, przypomnę 
■wraże-nia? aapiwame w pam iętniku śp. .Lucjana Rydla, 
a og-taszone w fejlotonie „Gzasu‘: od 6— 9 \  JH 1922 r.

iWiidiziimy tutay nimwyicizaf trafną  'Ocenę rezolucyij 
(tęgo kalibru polityków  ja k  p. Tadeusz Hartleb.

Lucjan Rydel pitsze:
iKraków, 6 sierpnia 1911.

„....Dlaczego t a  komisja Strzelców bawi isię w ta 
jemnice? nigdzie nie ogłaszają nazwisk, podpisują się 
ogółni3ki0iw!o „Skarb wojskowy“ a!")© .pseudonimami.

Dzrjś ludzie Ipo-ważni na-jl,ep.-i Polacy do ofiar gotowi 
w zbraniają Hię idawać 'aniacaniej-izych t-uiii, .zrażeni (tą 
nietidą spi-kiową. Poszedłem ma .zebrańłe w .-ali Tow. 
t-echniczinego napuzecaw -Cołłeguium •Niouimi -i itę -spra- 
'wl* poruszyłem.

Na -afli oklaski — a.łe menerzy iskręclili kark anoje- 
mu żądaniu jawności... 'Nie jest to serjo robota. Na po
siedzeniu zbieranina róż% ch ludzi niepoważnych: ko
biety, panienki, jakieś młodziki i t. p.

Kraków, 8 .sierpnia 1914.
Jestem  w  Krakowie. (Znowu posiedzenie Skarbu. 

Dziecinmada w  calem tego staw a znaczeniu, ludzie nie 
serjo. gadanie n ie  seląjo, — ty lko  rzecz sama .bardzo 
poważna. Tern smutniej! Tak pajdOkraitycznie musia- 
lj się dziać rzeczy w r. 186J. — (Slt.naali wwpornniela.

Śip. Włodzimier,z Tetm ajer itMppkJp.1 Rydla, że 
.z tem  wszystaiem zrobi się iponządek, .a .o konspira
torach PliiL-udskiiegio 'wyraził .się w  rteni sposób: „Jako  
wyJ oniawcy rozkazów wiele z tych osób, może być 
przydatnych — ale niech się nie u trw alają, bo uchwa
lają  głupstw a. Np. pojawił iii'ę wniiotsęk. aby przeforso
wać izibieramię „przymusowego podatku na  Skarb woj
skowy tajny. A egzekucja tego .przymusu .jaka? Bro
wning ? droga do bandytyzmu. Tajność-przymus? 
Wręcz iprzeeiwinlie. Jawność organizacji i dobrowolnie 
datk i — tą  drogą dojdzie się do  ofiarności publicznej, 
ale tytko tą**.

Eowyżis.za ©dema pOisłępowa.nia tego .rodzaju 'luJrzi 
jak  p. Tadeusz Hartleb, wydiama ita.k przez 'p . L,u- 
ejana Rydla, (jak i. przez śp. M lodrimierza Tetm ajera 
■jtsit nadzw yczaj ij^afna.

I o  >tej reziokucijł Hi. iZjazdu można- itójónież (jtowie- 
dziieć: „dziecirnad i w calem tego słowa znaczeniu**, 
„ludzie nie serjo... gadanie nie serjo** i do rteij trafnej 
oceny miie mamy ani mic do dudamia ami nic- do od
jęcia.

iGdyiby ibowiem maiar-odajn-e cizymnlkii,. -ducialy .tę re- 
izialueję maprawidę .tralkltować serjo, -to wówczas mogli
by i Soikoli na głównym Zlocie, iDowborc tycy jak  i 
Hallera zycy uchwalać na  swoich Zjazdach podobne re 
zolucje.

Jjeeiz to  są poważno związkii i mie wy-atwaiją tego 
rodziaiju ipo-tniatów.

l io  a w końcu miikttiby aiiie mógł odimówric prawa', 
ażeby i iKizeKtmioy w  (obchodzie lajkonika mi# wysu
wali idesyde-raltów, ikttóre niianają z a  'Odpowiednie.

P a n  marsz. Piłsudski zaniemógł podczas tych uro 
czystości 1 niic dziwnego. .Dla brania udziału w  takim  
Zj-eździfe rzeczywiści© i-zkoda- było przerywać stuid.ja 
mad wojmą roisyj^ko-japońsiką.

Jiabym ośmielił is-ię polecić p. Marszałkowi) do, prze- 
stiud.jowania w alkę o  niepodległość Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północnej i współudział w niej (Kościu
szki i Pułaskiego, a  szczególnie biogratję Jerzego 
W ashingtona.

iGdyby bowiem p. marsz. Piłsudski miał do 'zawidzię- 
'Ctoemilit ipoiwrót do Armji ty lko  rezolucji zredagowane] 
przez p. Tadeusza Hantieba, to  (każda jego podróż in
spekcyjna — która w kazdem demokral ycznem pań
stw ie m a na  celu maoczme ustalenie przez w izB ujące- 
■go zwierizicbinika postępów w  wyszkoleniu .bojowem 
oddziałów dam,ej izałogi' — w tym  .wypadku nabiera
łaby  cech mamifestacyj ipolitycznych kończących się 
nabożeństwami odpraw Łanem i na  ołtarzach potowych, 
a  potem lajkonikowym pochodem tego tuto owego 
pttw  iadkiego, strzeleckiego czy socjalistycznego 
Związku.

W ątpić izałem nrależy, ozy wszystkie lewicowe par- 
it,je izigtoidziłyiby się n a  itego rodzaju ekaperymeut.

Meowość I. brygady -jest reprezeutowamą. przez trzy  
ty p y  Judzi': pierwszy typ  >tam©wią ci, k tórzy na polu
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Warszawa. (Tel. WŁ). W związku iz wiadomością 
o odwołaniu posła sowieckiego OboJeńskiego a  mia- 
mowamiiu na jego miejsce byłegoi przewodnicz ącego- 
korniej,! r  ©ewakuacjijnej Wojkowa, niektóre. dzienniki 
w ystępują iponzecńwk j te j kandydaturze i wzywają 
rząd, aby odmówił wojkowa swego aigremcnt.

iSacjaliisitycrziny ,yRioiboitinifc“ podaje interesujące szeze 
góły a życiorysu Wiojfeoiwa. Piotr Zygmunt A dam, syn 
Łazarza, Wojkow (liczy la t 34. W Genewie był m:en- 
szefwifciem, a przewieziony wiraż z Leniiinem i Trudkiim 
w  r. 1917, staje się szybko bolszewikiem i rozpoczyna 
świetną kaiierę komunistyczną.

Na poioząitikiu nranow any został prezesem Gubispoł- 
koiii w Jekaterynburgu, gdzie

podpisał wyrok śmierci na  cara Mikołaja i jego rodzi
nę oraz osobiście wymordował rodzinę carską w pi

wnicach domu, w którym była więziona.
Zyskawszy zaufanie rządu sowietów, Wojtoow zifeiflal 

pmzetiMtediomy /io Moetoiwy na StauowiiskiO' uziomka kiode- 
gjum zarządu lasów północnych. W r. 1921 rząd so
wietów fniezadiawóloiny z działalności prezesa- delegacji 
sowieckiej do mieszam aj polfilkiOHsiotwieakiej komisji1 re- 
włndykucyjinej miianiiow ał (prez. W ojkowa, któremu

 o ■-

równocześnie poleci! zdezawuowanie wszo stkicto zobo
wiązań, przyjętych przez jego poprzedników. Wojtoow 
iz polecenia teg o  wywiązał się świetnie i w zakresie 
'abotowamoa prac (komisji doszedł do mistrzostwa.

Zaznaczył się pmzedewtsizyisi ki-em

dawaniem nam kosztow ności ", zawierających fałszj - 
we kamienie, następu’e zaś ukrył do dnia dzisiejszego 

część arrasów Jagiellońskich,

a  równocześnie dawał uroczyste deklaracje, że zagi
nęły. oddawał je jednak w miarę dostarczania przez 
naszą delegację dowodów, gdzie w danym mumencw 
arrasy  ukryte.
Oddał nam 4 „zagubione" arrasy za papiery Lenina^ 
ofiarowane przez iPolskę wspaniałomyślnie sowietom, 
oraz zaznaczył, że jeżeli znajdzie się reszta papierów, 
wówczas znaidą się i arrasy.

.Wózków ożienliony jest z żydówką z białostockich 
sfer magnatów przemysłowych. W roku uib. rząd so
wiecki miiaimoiwał go- swoim posłem w Kanadzie,

w skutek jednak protestu części prasy europejskiej i a- 
m erykańskiej z powodu jego udziału w zabójstwie ca

ra , nie otrzym ał agrem ent rządu kanady jskiego.

Skutki noty polskiej do rządu sowietów.
Warszawa. (1A1W.). Władze wojskowe sowieckie co

fnęły z Miińs|ka oddziak k tóry  szkolił i przygotowy
wał grupy wypadów e na terytorjum  poLkie.

Pozostaje to  w związku z polską notą w sprawie 
napadu na  Stołpce.

o o o

iWairezawa. (Tek w!.). W śród bawiących tu taj po
słów sejmowych -roziepzła się pogłoska, że kluby: -bia
łoruski -i ukraiński przed wznowieniem sesji sejmowej 
urządzić mają w ielką demonstrację polityczną.

iMKWiiowiro?e: w Pińsku odbyć się m a zjazd posłów u- 
kraińskiich i ibiałonuskiteih, n a  którym  złożyć oni mają 
swoje m andaty poselskie i ogłosić „utworzenie oddziel

nego sejmu ukraińsko-białoruskiego".
P i r o j e k l t  n i e  u  w s z y s t k i c h  j e d n a k  p o s ł ó w  u k r a i ń 

s k i c h  i  b i a ł o r u s k i c h  i z e a j d i u j e  p o , p a r c i e .  —  ł a n i  o b s t a 

j ą  a t o l i  p r z y  !ty im  p la m -fe , k t ó r y  m a  m i e ć  c h a r a k t e r  * łe -  

jn ium isitira ic ji w o b e c  ś w i a t a ,  w  c h w i l i  o b r a d  L ogii N a r o 

d ó w .

chw ały polegli, i k tó rzy  tcMiulbnie w  szeregach anryi 
jato i poza a-nują pracują. Lecz miest-ety jest i drag i 
tyip. reprezentow any przez Bagińsl^ego-Wieezorkie- 
wicza i Lisa-Błońskiego — ttyp prow okatora aakon- 
epirowainego.

J e s t  też trzeci- typ , itj. ty p  serwuMsty, w rodzaju 
Hardebów i Liebermannćw, któray nadużyw ają firmy 
p. Piłsudskiego jako  etyk ie ty  ido rozsiewanyicth haseł 
wywrotowyiclh.

Ten typ rządził w  Polsce jakiś czas, gdyby te  rządy 
były trwały dłużej, to  należałoby Ibyło zawczasu u sta 
nowić nowy order: pPolonlia caputa".

Śp. gem. Galgdtzy powiedział swego czasu, żie są  
trojakiego rodzaju Żołnierze: jedni którzy pełnią 
służbę, drudzy — którzy reprezentują, a  trzeci — 
którzy łazikują. Ten trzeci ty p  łatwo poznać po tern, 
że oni po bankietach., ziaibawiaiGh i kawiarnilach bardzo 
wiele i bardzo głośno mówią o ich własnych zasłu
gach i zawsze j.ak najgłośniej ‘wiwatują Jego Cesarską
B ó ś ć .

Zdolniejsi z pomiędzy rJch  są  mistrzami w nadaw a
niu ich próżniactwu i łazikowaniu wszelkich pozo
rów pracy.

To -,.-amo jota w jo tę można powiedzieć o legioni
stach, tyilfco z tą  TÓżnicą, że tein trzeci- gatunek ich 
pełni jeszcze funjkcje zaktontspirowan|ych prow okato
rów party jnych 'PPS. i oni są  mistrzami w nadawaniu 
ich konspiratoiretko-prowoikatorsk iej robocie pozorów 
pracy  społecznej. Oni w ystępują po i pokryw ką demio- 
kratyzm u. lecz są propagatorami "dioitokraityzmu.

T ik i zakonspirowany reluton robi- naw et wrażanie, 
jak gdyby i uznawał pełno zasady karności.

Każą mu milczeć — on milczy; każą mu mówić — 
cn gada; każą mu uchwalać "ezolucje, — on uchw a
la nie pytając wiele o  to , czy jest w  tern jaki sens. 
czy nie.

Gdyby on .bowiem zdawał is-olbie jasno sprawę iz te
go, Co się .około niego dzieje, to  wiedziałby, że kłam 
stw o i blaga partyjna wypowiedziana i n a  grobach 
poległych żołnierzy — pozostanie i nadal kłamstwem 
i blagą.

Świadkami- takiej blagi byflłśmy i po procesie listo
padowym. gdzie p o  wtarchoilstwie kilikiu sędziów przy
sięgłych uwolnieni oskairżeni udalii się na groby .żoł
nierzy pomordowanych pi zez ich współwmnych i zło
żyli na  irrncn kwiaty.

Ażeby ta  mtby uroczystość, urządzona ma grobach 
'legj-onis-tów po-l Jastkow em , (jak też ; tę  m askaradę 
urządzoną, przez obwiinidnyeh na grobach pomioido- 
wamych ułanów izrozumieć i  psychologiczny moment 
wyczaić należycie i- o.ceinić, przypomnę jedno zdarze
nie -z -odleglejszej nieco przeszłości.

AA’ roku 1909 b. aototnr. por. HoSrichter posłał kp t. 
M artenow i zatru to  strychiniiną pigułki, k tó ry  ipo- -zaży
ciu tychże natychm iast iskonał.

Kiedy -p;o długich po-izuk-iwaniacili aresztowano 
Hofriehtera, to .ou ażeby zmylić czujność iwładz posy
łał codziennie kwiaty7 i bukiety ma .grób, jak twierdził, 
swojego pirzyjaciie<a. Chciał (bowiem izimylić czujność 
sędziego i utrw alić -go w myiin-em przekonaniu, że 
człowiek, który ty łe  współczucia okazuje dla umarłe
go, nie może być jego mordercą.

Tu widziany talki sam nin-iej więcej -oibraiz; tu  za- 
koaispirew any prow okator będący zakałą  i hańbą I. 
brygady, k tóry  z okrzykiem na  cześć Piłsudskiego 
sta ra ł się wnieść ferment w  szeregi Airrnji, k tóry z  o- 
krzykiem na cześć Piłsudskiego podstępnie rozbroił 
półbataljon piechoty, ażeby z okrzykiem n a  cześć P ił
sudskiego strzelał do ułanów' — ten zakonspirowany 
prow okator -zdobywa się na- sm utną odwagę, że po 
fałszywym w erdykcie idzie ula grób pomordowanych 
przez siebie ofiar i -tam składa .kwiatki.

Ten) sam konlspiratarsfci prow okator widzimy za
biera się do w '7kiuroiwairtia naszego społeczeństwa 
7. „pryw aty, sobkostwa, korrupcji i  t. d / ‘.

W ę c  p y ta n o  It-era®, czy to eą nikuzemniicy, czy 
umysłowo nierozwiinięcj?

R/ozróżnić tu  musimy, Hartlebów, Liebermannów 
i t. p. — od tei-jionowej braci.

'łairtleby i LLehermaniny to  .wyicilwwaiiikowi.e tego 
śroidowit-ka, .które określił iśp. Francik.zeik Jaw or-ki 
jako „pełne osobliwycu a  egzotycznj ch prądów na 
dnie których pomięszało- się wtszj7stko i zasady ogólno
ludzkiej a naw et chrześcijańskiej moralności razem 
z pospolltem oszustwem, tajemniczość z bezdenną 
pustka wewnętrzną, kom unały etyczne z m achinacja
mi szalbierczymi, dążntość do udoskonalenia z żądzą 
intrygi działalność paitrjołyczna z zabawa

Tyle w  tern próżni) duch owiej pryskających baniek, 
ty łe  pajęczyny, k tó ra  obsiadła- mózgi liudiżkie izaciem- 
niająic trzeźwy pogląd na świ:ait“.

I teraz zwracam s ę do wszystkich uczciwych legio
nistów z zapytaniem, dlaczego oni and w Lublinie, ani 
na  polach Jastkow a nie zaprotestowali przeciwko

Nowa era pokojowej
Mac Donald o wynikach

Paryż. i(iAi\V.). ,jPe.tiit (Pariisien11 zamieś z-esa .oświad
czenie Maić .Donalda w zwiaizikiu z -pomyślnem izafcoń- 
czeniem konferencji.

Premjcr uważa jej w yniki za najważniejsze wyda- 
nzeniie od podpisania rozejimu. Dobra -wola uczestni
ków  koniforenicji sipaawiła, że po tyłu konferencjach 
udało się wreszcie doprowadzić do  purozumienfia. Na
leży przewidywać, że napotka się na w ide  trudności 
zanim będzie m ożna uwolnić się od następstw wojny, 
jednak da się je  pokonać, jeżeli wszystkie sprawy 
sporne będą roztrząsanie w duchu ł artferencji londyń
skiej.

Wyniki je j oda maczają nową erę pokojotwej współ
pracy narodów.

Co mówi prezydent Coolidge?
.Londyn. (AiW.). J a k  donos-zą prezydent Coolidge

o-śwriad-cizył nia wiiaidomość o  pomyiidnym ■ wyniku klon-

Polska nie kandyduje do Ligi Nar.
Warszawa. ,(iAJW.). „Dciho iW.a.rsizia.wteki<e“ doivdia.diu- 

je się, iż Polaka nie .będzie prawdopodobnie kandydo
w ała na  "becniej sesji Ligi Natrodów o wybór polskie
go delegata do Rady Ligi.

naduiżychi ta k  dobrej jak  i chlubą okrytej sławy le- 
gjomów, jjik też- i nazwiska p . Piłsudskiego jako ety- 
łdety  służącej do  upiększania zbrodniczych czynów 
i poczynań maszj oh pół- i  ćwierćbolszew ików?

-Uiclliwalona- p-rzez n,idh r-ezokiajia jest ibowiicm -tyk 
.ko „dziecinnadą w całera tego siawa znaczeniu", „lu
dzie nie serjo — gadanie nie serjo“.

Uchwalając tak ie  reizotocije s ta ją  się propagatoram i 
id jo to k  rat y zmu.

Żal mi) .ich, igidyż saan jestem  -legjonibtą; i n iestety  
wiidizę na nilcih sif-wk-rdizonde piawdiziwiości słów  Nar 
pudeona: „Du sublime au  ridicule 11 n ‘ya qu‘un pas" 
(od wzniosłości dio śmiw.zmośca! jest tylko jeden krok).

I  'oni r-eż ten krok  zrobili. Jan' Kozicki.

współpracy narodów,
konferencji londyńskiej.
ferencji, iż jes(t to najważniejsze iwydanzenie od chwih 
zawarcia rc seimu. wyjąwszy kon-f.eren.cję waszyngitoń- 
ską  óła ograniicizenia zbrojeń. W ynik ikortferencji oka
zuje jak  mąidrem było stanow isko Amer\ ki, obecnie 
zdaje się, że nadszedł faktyczny koniec -wojny i — że 
-zapewniiono sobie trw ały  pokój.

Macja OisMiii i k m i r «
Berliin. (PAT.). Dowódca jjnzyczółka mostowego 

w Kehl, framcniiski generał, zawiadomił .wczoraj wła- 
dize niemiecfkiiie, m  0'sręg Offen)burgu  i Appenweileru 
zostanie w  przeciągu dnia 18 bim. opróżniony. R ów  uo- 
-cffleśiiie- zwołano mie-Nzane komisje d la  oddania- inwen- 
-tariza, i miiesżkań ofiiceaiskich. stojące w mieście zało
gą  oddziały francuskie stanęły już od rena  w pełnem 
ppsjotowiu mairsziow em.

'Ewakuacja m iasta zakończyła się .popołudniu.

Pomoc dla rolników 
w Hatopolsce.

Warsz iwa. Wicizoraj .bawiła w 'Wiars-zawie delegacja 
drobnych irołników małopolskich ii Lwowskiego -Towa 
nzystwa GosipoiWczego. Na .dzele delęgiacji stali, poseł 
Łuszczewski i1 prezes MałupolsikiiegO Związkiu Ziemian, 
Dworski. Delegacja. zwirócTa się do miairo.dajny/bh 
'Cizyim.itoów rządowych, wskazując n a  ciężkie położe
nie rolników w Małopolsce, .spowodowanych klęskami 
elomentanuemi. Stwierdzono, że iroilndcy małopolscy 
będą musieli otrzym ać 2000 wagonów t waroegc ziar
na n a  zasiew, a w  oKolicocih podgórskich nawet 250 
wagonów ży ta  bezpłatnie.

Delegacja domagała się dalej znacznych ulg podat
kowych on tuz wj-daitnego obniżenia tary f kolejowych 
prtzy prziewuizie zboża i  nawozów sztucznych. Delega
cja spotkała isdę z bardzo prizychydnem przyjęciem, 
a  wi-oeminister kolei Eberhardit oświadczył odi azu go
towość obniżenia taryf o  25 proc,, co jednak adamiem 
delegacji je s t niewystarczające.
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KbHartw radzi j a j s M  isywcłac powsfóetie w Bawarii. — Qzier2yfisk! przeciwny 
awanturowaniu sis sowietów ar zagranicznej propagandzie komunistycznej.

P ogran icze  sow., 1!).sierpnia.
Z M oskwy donoszą: Na nftal.niem  poufnem  po

siedzeniu „P o lith iu ra" (naczelnego urzędu polity 
cznego czerezw yczajki)

rozw ażano s tan  spraw  ruchu kom unistycznego 
w Polsce

R eferen tam i dyli kom uniści-Polacy: M archlew 
ski, K on i Dąbal. W edle w iisjM m itei z dobrze po
inform ow anych koi. kierow nicy „N aczelnej czerez- 
w ycza jk i"  w zasadzie uw ażali 
konieczność w zm ocnienia kom unistycznej pracy 

i p ropagandy  w Polsce, 
oraz w y korzystan ie  w tym  celu sy tuacji gospodar
czej (bezrobocia w przem yśle i s tag n ac ja  handlo
wa), k tó ra  się v y tw o rz \la  w zw iązku z reform ą 
w alutow ą.

Szczególnie
gorącym  zw olennikiem  popierania przez sow iety 
(raczej — przez z’oto m oskiew skie) ruchu  rew olu
cyjnego w Polsce okazał się podczas dyskusji 

„sam “ T rocki,
k tó re  —  widocznie —  snuje jeszcze przyjemnie 
m arzenia i wspommiejiTH 0 rokn 1920.

Nat-pmiaśŁ drugi z na (bardziej w pływ ow ych w lad 
eów m s e jskieh —  K oilarow  (naczelny kierow nik 
e-alej akcji szpiegow skiej i sabotażow ej ..Komin- 
t er.ua" zag ran icą ) dom agał się ześrodkow ania uw a
gi i w ysiłków  „K om in ternu" w obecnym  okresie 
na
w yw ołanie pow stania kom unistycznego  w B ułgarji,

Ze staliiy Polski.
PAEMJ.ER GRABSKI wyjeżdża dtziś do iśjwly, gdzie 

jako gość prezydenta Wojclochiowskijegn. bawtć bę
dzie do przyszłego poniedziałku. W czwartek w Mj/ało. 
odbędzie się ipostadszemie komitetu politycznego Kaid^J 
Mim-lst-rów.

NOWY WICEPREZES BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO, FELIKS MŁYNARSKI, dyr. Dopa-rta- 
.ment.u kredyitowego w mirinisterjum skarbu, ma być 
mianowany wiceprezesom Banku Gospodarstwa K ra
jowego.

MINISTER SKRZYŃSKI w ydał wczoraj przyjęciu! 
ma cześć pasła nunmuibikiogio. Floresem. fetory opuszcza- 
Wiarsizawę. Obecny 'byi preunjer Grabski1. Floresem peł
nił funfcoję posła rumuńskiego w Warsizuwiie od erzte- 
recih lat.

POLSKA BEZ DELEGATA DO LIGI NARODÓW.
„Echo iWaWjbwftkie“ dowiaduje się. liż Polska nie bę
dzie prawdopodobnie kandydowała na obecnej sesji 
Ligi Nar. o wybór polskiego delegata do Rady Ligi.

,0 DZIEŁA SZTUKI PRZY ROZBIÓRCE SOBORU 
PRAWOSŁAWNEGO W W \RSZAW IE. Jak  wykaza
ły dotychczasowe prace naicl zachowaniem w całości 

. udijbardz;'ej ‘wartościowych i antjjatyazmych clziel szku- 
ki, poraostałych w soborze prawia.dawinymi w W arsza
wie. rabaty  te pociągnięty za. sobą bardzo poważne 

ko łaty . W " związku z tern przy obecnym systemie _o- 
kzcizędmiaśei gospodarcize-j prowadzane są przez specjał 
mą komisję -artystyczną rozbiórki soboru narady, amie- 
tzające z jednej stromy do uratowaniia dziieł s'Ztuki. 2 
drugiej zaś nie przekraczania- określanego budżetu, 
przeznaczonego na ten cel. 20 bnn. mają w tej .kwestji 
iząpaść decydujące uchwały. W stkłud tej komisji, abra 
dującej pod. przewodnictwem delegata Departamentu 
śztiiki artysty-m aterza p. Wioydyny, wchodzą: prziefl- 

„ętawiiciel M'im. Riabót Piulbl., sipółd zdelini buidowłamycli. 
konserw ator Wa-razawy, delegat D epartam entu satulki 
izmawca architektury, dr 1 Januterbaich i 3 reprezentan
tów  metropolii wairsłziawisikiej.

PAMIĄTKI Z BIAŁOWIEŻY W WARSZAWIE. Na 
idiaiietdzimi.ee żarnikowy w Wia-rsizawic" przywieziono na
tu ra ln e j wMkioścd odlew z żelaza- żubra, który byl u- 

Saslawiiiony w zwierzyńcu hialawleiH.k.m na pamuytke ea.r 
iskiegio- polowania za czasów panowania- Aleksandra II. 
Żulbr wykonany jest artystycznie, sizlkiada tylko, że 
mie odlany z l/ronizu. Oprócz żmlbra- przywieziono dwiie 
tablice .paaniąitlkiawie z teg o  palowania, kttóre były wmirn 
rowame w cokml pomniilka. Tablice świadczą, że car, 
oprócz wtsizelkieij immej zwierzyny, zabił sześć żubrów, 
a orszak jego 16. Jednocześnie z temi miaskliewiskiemi 
pamiiJąttkaimi przywńez&ano do W arszawy iz pluszczy 
białowieskiej resztki potpzais.feam.oj tablicy na pamiątkę

id z ie  - - według* jego zdania —  kom uniści m ają  
podatn ie jszy  g ru n t do działania, a zatem  m ogą 
liczyć na lepsze rezu lta ty , niż gdzieindziej.

N ato m ias t ,  z a ło ż y c ie l  i tw ó r c a  . .eze irezw i e z a j k i " .  
a  o b e c n y  koimisa-iz . .g ib sp od nu s tw a  l u d o w e g o " .  
D zierżyński, sprzeciw ił się aranżow aniu  w obecnej 
chwili jak ichkolw iek  zew nętrznych  aw an tu r ze

w zględu na to, że sy tu a c ja  gospodarcza  w R osji, a  
zw łaszcza niepokojące włości z d o tk n ię ty ch  gło
dem obszarów , bynajm niej

nie sp rzy ja ją  zapoczątkow aniu  now ych im prez 
kom unistycznych  zagran icą.

P og ląd  ten  znalazł poparcie w ielu innych, w y
b itnych  d y g n ita rzy  sow ieckich.

? * P3® si30i8“  IE2 B ia łsru si
loże aśsm m yc Jedynie zaprowadzanie ustrój 3 &Q!2iim!$tyE7ne&o.

JMk prasa sowiecka omietla napad na itołpce.
P o g r a n i c z e  sow .,  1!) s i e rp n ia .

Z M oskwy (loiitiizą: „H u d o k “ , naezM ny or^an  
wszee-li-rrrsyjskiego zw iązku łW łllow ców . odgryw a- 
jąe%.(i w Ros ji w \b i tn ą  rolę. om aw ia w jednym  
z o sta tn ich  num erów  (12b.Yi w a rty k u le  w stępnym  
znaną notę  rządu  polskiego w spraw ie napadu  na 
S tolpce. A rtyku ł ten zaw iera miądizy. im. za-istti zna
m ienne ośw iadczenia i w yznania. ..N adarem nie — 
oświwrleza ..H udok” —  pisma polskie w skazują 
w stronę  M ińska. Mińsk — mówi dalej au to r arly - 
kulu —  isto tn ie  pozostaje w zw iązku z rozrucham i 
chłopskim i w Polsce,'-fędniak ty lko  o tyle,, że w ło
ścian  stw  o białoruskie, pozostające pod ..\w.tmk.n" 
w ładzą polską, przeprow adza poirównanie mięKl.zy 
snosobem  za ła tw ian ia  spraw  narodow ościow ych

łowów kró jfrw l a i i  z eiza.-ów Jama yiobiw-iki-cgo. X«« ta
blicy są wyimćenioine o a b y . kitóre w OT.-izaikm królew
skimi brały uidiziaj w liawaeih. T-aibliicw jest wyiknita w 
M nion  1.U po ]lcBfeu, lecz niemna drut. a wiogóle sz-ero- 
Ik-ość jej źiosla-la ana<izmie utocizaiplioisa. pmzidż co- wiele 
jSłciziąfólów w najBi-aim zinilkmelio. Tablice te. M- iskailaf 
roizmyśliaie zmifac-zylk H pz odaiakiiziono ją i sprowa
dzano do Warsistrwy.

TRZECIA KATASTROFA BUDOiWLANA W TYM 
MIESIĄCU W WARSZAWIE. W cwiłgui bieiżąic«śb m.ie- 
siącia adanzyla się w Wairsizawie jm-ż trzecia kaltasit.rofa 
Ibijd-awlama. KcrwMza — na. rogm ulicy Gęsiej i Okopo
wej. drugiko— ma ulicy Slbóraam-ej i' tiraedt-a- — wreiwz;cie 
onicigdaj przy ulicy .Mostowej nr 5. W domu tym w 
.podwórzu Łnaijdował się stary. pia,ntcVo'wy, miiM>wamy 
ibuidymeicizek. m-iciszieząioy tyffleo mi^sizlkamie je-iln*oiiizibio- 
■we i ogólną ubikację. Stary. niiere-imiomta'wiainy od bar- 
idzio1 daiwina donniek, z każdymi rokiem c-bylii'1 się knt 
wpadkowi Onegldaj, (Skalo gadrz. 8 ramo, krffeltor tej 
•rudery, Moeizeik Sżbijni#ai*ier, sizcwc. ufclyszalwazy głu- 
-c-liy tmzasik, oraiz ńjiftaa^|zy adpaidająicy tyink. w”.sizciząl 
(alarm. Sun a- jógó I f w y  jednio dtoi-eclko, on sam wy- 
pnawaidził ćlirangiae, a w chwilę pioit.eim nastąpiła k a ta 
strofa — zaw al'1 się piłaip i sufit. Gruz i wiązamia 
pulaipu przywaliły sŁsomin-e umeblowainiie ubogiego 
szewca. Po podisitempiliow-amiiu dacłuu, mdeisizcizęiśliiwy 
.sizerwc izdołal iwymieść iz rum owiska ozęść mebli.

ZWROT WKŁADEK EMERYTALNYCH. Na zasa
dzie popoiziumiłemiu' z Mim. Slkanbu Wszelkie potrącanie 
z uiposaiżenida opłady (mreryitalme fiuinicjiomairjiisizóiw pań
stwowych w Tazie loh -zwolnienia z czyun°j s tó b y  
nie podlegają zaiTotow'1 na r.zeciz zai;n!tereso'wamych. 
Wiszysit.kie bowiem tego rodzaju opłaty są bezpowro
tne, gdyż to wynika l  zasad, ma kttÓTyeh są organizo
wane iinisitytnidje ubezipieeizeniiow, do których należy 
ró'wmie emiorytmra.

Z GIEŁDY -PRACY. Na wczorajisizej giełdzie pracy 
izgłosiło się do Państwowego minzędu ipośn-ednicit-wai 
p racy  z górą 400 osób. Z-tydh 25 procent zap ia ło  się 
ma roboty rolne do Framcji. 80 iza-ś Osób uzyskało pra
cę pnzy nząidowych robotach piulblicianych.

GROŹBA STRAJKU PIEKARSKIEGO. Ubiegłej 
(niedzieli dmia 17 b. m. na posiedzeniu awiążku klasowe 
go spożywnzicgio pi-clkarze zwiąizikow i oraiz delegaci k  
-p-olslkiego związku pielkamzy uicihiwalili żądanie nowej 
ifcodwyiżki- piać. Podwyżka ta ma wynosić 20 procent. 
W razie, gdyby pracodawcy m idi ziając stanowisko 
nieprzychylnie', przewidywany jest stra jk  piekarzy.

SKANDAL NA AKADEMJI KU CZCI NOMBERGA
Na bamkiecie po tinządizOneij akademji. zo-rganiiizowa- 

nej ku czci znanego w kolach żydowskich publicysty

i ro lnych  przez rząd polski z jednej, a przez sow ie
cką w ładzę robotn iczo-w lościańską z drug ie j 

strony .
Dalej ..R u tlok1' zapow iada: „P ow stan ie  (?) w 

P olsce nie będzie i nadal stłum ione. Może je  za ła t
wić jedyn ie

w prow adzenie „robotn iczo-w łościańsk iego  
us>troju“ .

W ładza  ta  koniec — końców  musi zw yciężyć w 
P olsce ta k  sam o, ja k  na  całym  św iecie...“

O św iadczenie zaiste, nie potrzobnjące żadnych 
kom ien taiw .

Nonihe-risa, wśród licznych przemówień reprezentacyj
nych żydowskich zabrał gdos redaktor gazety ..Hajuit“. 
Pnz-eini-ówiienie t,o. w kitórem redaktor nazwał Nomiber- 
fei zlra jcą  spraw żydowt-kich i przypomiinal fil-oger- 
-niaoizim Ko-iniboT”jgia-. gidy za ozalów ókupaicyjnycih re
dagował wa:rtsza‘W-ką gacuitę ..Warschamer Tag'eiblatit“ , 
wywoła I-o ogólne roizl Irarżuicinie i skaiąda!. Oliecn-i sm u- 
silijtlrz(mawiają.(4Ggo d-o opiusizcizenia sali.

Polska armjg.
OFICFROWIE POLSCY NA STUDJACH LOTNI

CZYCH W PARYŻU. W roku bieiżąeym ulkońozyli 
Wyższą Śr/Jkolę Aeromautycizmą w Paryżu ze stopniem 
ie.iżyciierai kiomisitnilkcji acromaaitycianycli i mec-lia,uic<z- 
nu t t i. oficcrowiie wiojsik lotnicizych. onikomeniderowaini 
ma dluiższe stuidja: imajwotwie: Miocrzyisla-w Pietraszek:, 
Czesław Filipowiiiez, kapiitauowie: Andrzej Ohramiec 1 
Wac-1 a w MakioiWsik i.

W MUZEUM WOJSKOWEM W POZNANIU doko- 
nnatw otiwua-cfa niowegd działu p. t. „Żołnierze i boje 
ipolskie w sztuce". Dział ten umiesizicizoinio na drugieńr 
ipiętmze w MuKonm i gromadził on foroibeff arty«t-yciziny 
.liialarzy z  życia żołnierza -polskiego1 w ctzasie wojny 
i pokoju. W uroozyisitośoi oitwiarde uwzięli nidiział ofice- 
iroiwie m o i  tuireeikej, łotewiski attache iwójśkbpjy i do- 
iwódoa okręgu gem. Raszewski.

ZAKUP lU-PROCENTOWEJ POŻYCZKI KOLEJO
W EJ PR'ZE'Z ARMJĘ. Min. Spraw Wojsk, ogłosiło 
piis-mo w spra-wiK propagandy 10-piroceinit owej pożyc-z- 
,ki kolejowej wśród oficerów równorzędnych, podofi
cerów oraz nrzędnikiów cywilnych, celem subskrypcji 
wspomnianej pożyczlki. W zwiąiaku z tem układane są 
przez piOszcizególme kom-itsije go łpodatiee  miesięcizne li
s ty  r-eflektan.tóiw na poiżycizkę kolejową, a pieniądze 
Inlkaisowane są przy wypłacie poborów. Ponieważ po
życzka kolejouya jnst do nabycia- również w drobniej
szych odclnkiacili obligacji, synteni ratalny spłacania 
subskrypcji okamuje się zlbylteeznyni.

iWYJAŚNIENIA O ŚCIGANIU DEZERTERÓW. W 
izwiąziku z niepoTOwimiem.i.eim, cizęsto .pon^tającem na 
•tiłe ścigania uchylających się od służby wojskowej, 
władze wojskowe uy jaśn ia jg  że powołani do służby 
wojtskownj z  ch'wilą tuznianiia ich przez kcAniąje prze- 
gląidowodckarską za zdolnych do tej służby, stają się 
,osobami wpjkfeowieńji i tern samem winni odpowiadać 
■za- samo wołu o o d.dn-kinle >ię łub dezepcję w myśl prze
pisów 'l«x.leikku wojsk owego. Do ścigania- tych osób są 
uprawnione władze wioj-lkowie (żaindaJwnenja) oraz wła
dze policyjne. Natomiast osoby, Wtóre nie staw iły >i% 
pomimo swego oinowią.ziku do poboru na komisję prze
glądową, jalko osoby cywilne, podlegają wyłącznie 
władzom państwowym cywilnym.
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Aresztowanie 2 dyrektorów i 2 prokurentów
zakładów kopalni Hohenlnheso

w  związku z rewizją spowodowaną oszustwami potałkowemi.

TE A TR A LJA .
ŻELAZOWSKI OPUSZCZA POZNAŃ, 

zaangażowany do Teatru Narodowego w Warszawie.
Poznań, 19 sierpnia.

Jak  donoszą dianm-iiki pozna-ńsikej p. Roman Żela
zowski opuszcz a Poznań i przechodzi do Teaaru Naro
dowego w Warszawie.

W IELCY MISTRZE TONÓW.
TRAGICZNY OBŁĘD WŁOSKIEGO KOMPOZYTORA 

Na tle reformowania ludzkości.
Pr/.t niejaw nym  eizat-un wielkie wrańouie wywo

łała wiadomość o nagłym obłędzie, jaikiejfo-ofiarą 
głośny, raikrże p o *  graninsami >n;c«j ojifeyzny. muzyk 
i  kompozytor wioski Lcre.mzo Perosi, były dyrygent 
erki estry W atykanu.

Obłęd dotknął go w tym  właśnie momencie, gdy 
pracował nad wielkiem dziełem muzycznej ilustracyj
nej kompozycji do psalmów Dawida. Jak  krytycy zgo
dnie stwierdzają,
dzieło to, zaledwie rozpoczęte, nosiła wszystkie piętna 

niezwykłego wręcz genjuszn.
Perosi jednak pracę swą jJłwinego dnia nagle przer

wał i zalkio«n!iiii:k.o\\al (Utoczeniu. że skończy ją „póź- 
n:ej“lŁgdyż obecnie musi się zająć „grur.townem zre
formowaniem cywilnego i karnego prawodawstwa 
ludzkości**.

f t f N f u i i a t t  jxrfl-dano go badan ionn lekar-kiui, k tó
re Wkpr-ttB-aiftjlJi1 do sknnistatowania 
nieuleczalnego, choć najzupełniej spokojnego obłędu.

Perosi pozostawiony został pod opieką rodziny w 
swej osamotnionej wiejskiej posiadłości San Lorenizo. 
Tam właśnie •c*!w:<mU;1 go w o-tafnieh dniach współ
pracownik rzym.-kicj ..Triumny**. Nieszczęśliwy kom- 
f-ozyt4'-r uświadczył dzimikikarznwig że się .nie ■ azynp  
Łonam i Pitwfei. loyz Piote.o Polti. że ntial ..Aferach 
aicó-w i dwie matki** i że jest ofiarą fałszywego mo
ralnego i prawnego urządzenia świata. W sprawie 
>wych planów ..cywilni,ego i kannego zreformowania 
i ii Fd zlk o ś ci" Pyr cft i zukio.iniuinilk o wa I:

..Wszystkie ą^ittizine niospra wadliwo*;! m tuta być 
■uMunięto.. Kobiety powinny podlegać służbie wojsko
wej. tak sarno jalk nim-i/Ąiźni. Należy zezwolić na za
wiera,nie maliciiKw między braćmi i siostrami, talk. 
jak to miało miejsce w starożytnym  Egipcie. KaM y 
mężczyzna i kar/da-kobieta będą prawiiTkramusizanc do 

■ w stąpienia w zwiąsdki mialżiuWkie. Do wiieku lał d ł u 
dzi ‘St;u będzie obowiązywała bezwzględna czystość, 
koniecznie,m jest jaikunij'Oibfi:ts®o praktykowani,e kary 
śmierci przez powiedzenie”.

KU CZCI SŁAWNYCH MĘŻÓW.
PLAN OLBRZYMIEGO POMNIKA KOLUMBA.

Byłaby to najwyższa budowla na świecie.
Pomnik ten ma stanąć w Stan Domingo.

Nowy Jork , w sierpniu.
Na obiedizie. danym przez WSUiuma Rulliamia, głó

wnego poCTorcy cła w Santo Domingo w jednym z tui- 
T.ejSfydi hoteli, omaiwiiiaino sprawę wybudowania ol- 
Orzymiego pomnika dla odkrywcy Ameryki, Krzyszto
fa Kolumba, któryby stanął w San Domingo.

Plan tego pomnika dostał opraieiowiamy 'jeszcze 
przed dziesięciu s i ty  przez Rułliania. P. Buliłam wra
ca do swe&o rodizkm,ego kraju w .tyoli dniach. Mówi 
on. że plan tego pomnika jest tylko tymczasowy i-je- 
'żeli liruni architekci nodeślą lepiizy. bo ten będzie przy
jęty.

Na bankiecie tym byli przedstawiciele wszystkich 
^południowych republik amerykańskich. Na bankiecie 

znajdował się również architekt Benjamin Locham, 
który oipraeowat szczegółowy plam tego pomnika. 
Pomnik ten byłby w formie wielkiego obeliska, a na 
szycie byłoby umieszczone wiecznie światło. Wyso
kość pomnika wynosiłaby 1080 stóp, czyli
o 130 stóp więcej, niż najwyższy w świecie budynek, 

wieża Eiffla we Francji.
Koszt tego pomnika wynosiłby przeszło 2 mil jony 

-dolarów. Pomnik ten ma wielu zwolenników i zdaje 
■się, że plan ten będzie przyjęty.

Pod pomnikiem tym , w  specjalnej krypcie spoczęły
by szczątki wielkiego odkrywcy, które obe-cuie znuj- 
iują się w podziemiach katedry w San D-unhigo.

Co słychać w Gdańsku?
ilZBA HANDLOWA ŻĄDA REW IZJI STAW EK PO

DATKOWYCH.
Gdańsk. (AW). Gdańska Izba Handlowa przyjęła

Katowice. (A,W). Dzienniki Śląsk-'o potwierdzają wia 
liJomość. że1 w związku z rewizją zakładów kopami 
Hohenlohego i dokonanych itain nadużyć podatko- 
wycn,
aresztowano dwóch dyrektorów i dwóch prokurentów 

firmy.

i  si? m l i l ip  p. Ml
Marienbad. (A.W). W związku z (UwiiiWenikami o o- 

iw/us.twacl w /aktaiłac-h Holu niohdgo na Śląsku do- 
i t i !  luje się nasz ko.mśpouwlot od haw.iąoego tutaj n.t 
•kuraki pręt. Bonku, iż nv Zaik.lai.bfh t y l i  posiada 1

Gsówiiia Dyrekcja w Im  sposób. żc spmzedaje się nie
potrzebnie produkty te za pół darmo, zabijając prze
mysł naftowy w kraju i uniemożliwiając mu jakikol
wiek ekeport. I tuk: Najniższa eona za naftę w kraju, 
w yizinarizona przez Głownią Dyrekcję. wynosi 13 zł za 
100 kg. -- w Berlinie tamtejsza agencja PZN, sprze
daje masowo naftę po 9.26 zł.

Pytam y, skąd Skarb Państwa Rzeczypospolitej Pol- 
sk :ej ma dawać odwiecznemu naszemu wrogowi taki 
podarunek?! A jdśi-i ce.ua konkurencyjna uifty w Niem 
czech istotnie wynosi 9.2(1 7.1 — to tu jemy.
dlaczego Dyrekcja Państw. Zakładów Naftowych po
zwala sobie na krzywdzenie, poprostu okradanie oby- 
a iteli Polski, każąc im płacić we Lwowie za naftę 

25 zł za 100 kg.?!!
.'Ntipróżno przemysłowcy polkcy tnott-stowali i pro

testują prz5(»\v tej flolityge rtk-plbrtcncej ] p. Dyrelkto- 
■rów z Wia.rążawy. Dyrckttnz/.y roibią swojeAa polski 
przemysł naftowy, nie mogąc produktów swych z po
wodu bezmyślnej konkurencji Państwowych Zakładów 
Naftowych eksportować za granicę lub sprzedawać je 
poniżej kosztów produkcji — znajd,uje się w krytycz- 
nem położeniu i redukuje polskiego robotnika i urzęd
nika, powiększając gospodarczy kryzys, w jakim się 
Państwo Polskie obecnie znajduje.

■Na zupełnie innych zksudaoh zorganizowała W ar
szawska Dyreihcja spmzeidaiż produktów ..Poimimu11 we
w nątrz kiraiju. Z:i czasów, gidy jeszcze Glówma Dyrek- 
-ęja była vvc Lwowie, ą na jej (r/.ele stal usufciairz (nie 
węglarze!), potwiarzonw) wwmąitrsc kraju icalą isieć 
miejsic sprw jbży . a irai łto Dyrtlksija \ye-zla w ko-nlbiikit 
ze ZwiążJkifim okioinoimiwjnyim Kółek Riołniiczycih. k tó
ry wyrobaiml ..Roilmin.u1' zasypywał .rymikii, koinllcunu- 
jąe z inne,mi flmiaimi i regniiliująic aemy. Dziś składy pro 
wiincjanalne .^Polniinu** - - przez gospodarkę warszaw
skich laików nie mają żadnego prawTe ruchu, gdyż 
Dyrekcja w Warszawie — niewiadomo, czy celowo, 
czy też z  braku zrozumienia —  tak ceny reguluje, że 
rządowe wyroby „Polmśnu** są dziś najdroższe w kra
ju (w Brodach „Polmin** sprzedaje naftę po 25 zł-, a 
„Oleum** po 23—24 zł.!).

By tę politykę utrzymać — zaczęła centrala w ar
szawska ścieśniać sprzedaż agencji lwowskiej w ten 
sposób, iż zakazała jej sprzedaży cysternowej (jeśli 
tedy kto chce kupić cysternę nafty — to musi poje
chać do Warszawy!!!), że odmówiono tutejszej agencji 
1 red} tu miesięcznego dla Zwiiąiziku ekonomicznego Kó
łek Rolniczych itp. — Wtsizywbbo to. oczywrjścidB
zdąża do tego, by wykazać, że lwowska agencja się 
nie opłaca, a że jest w centrum przemysłu naftowego, 

więc, by ją zwinąć.
Mimo pomno,żJcin.iu person atol w Warszaw ie — sto* 

sumki dokonanych sprzOibży jv ciąigm oda,tui,eh dwóch

na owtatnieir plenarnem posiedzeniu uchwałę, wzywa
jącą Senat do rewizji stawek podatkowych, k tóre  w 
nadmierny sposób obciążają sfery gospodarc »e, prze
żywające ciężki kryzys. Izba w yraża zdziw,enie ^od 
adresem Senatu, iż zamiast ulg podatkowych projek
tu je  -wprowadzenie nowych podatków.

HOROSKOPY GOSPODARCZE GDAŃSKA.
Gdańsk. iAiW.). ,jDamziiger iRun<Leihaiu“, rozpabrując 

kongunikzuTy kmdśoiwe i wogóle gosipodiareze wolnego 
miasta z dóby miinćoaiej, zuayluje, że Gdańsk !wygrał

rząd poWci bardzo pojważuy udział i ma prawa do 
dhróch maińflwtów w Radzie.
Zarząd zakładów prowadzi dyrekcja, a nie jak  gdzie

indziej b} wa, Rada.
Jeden z mandatów do Rady zakładów Hohenlohego 
piastuje prowizorycznie iprof. iBeniS, k tóry  oświadcza^ 
że gdyby okazało się, iż rzeczyw iści organa zakła
dów dopuściły się nadużyć skarpowych, lub w jaki 
kolwiek sposób

działały wbrew interesom Państwa, 
to on ze swej strony uczyni wszystko, aby nie tylko 
Skarb Państwa nie poniósł najmniejszego uszczerhKU 
ale i wszyscy wimni ponieśli zasłużoną karę.

Ł-uut produkcji ..Rolmiinu" sprzedaje agimeja w Gdań
sk,u. ;ł(i pro^eiut agencja w Berlónie. a Główna Dyrek
cja w Warszawie wraz z wszystikiem! agencjami w 
kraju  20 procent i dla tej ilości ma w Warszawie 51 
urzędników, w tem aż czterech dyrektorów.

Skutki tej gospodarki laików nie dadzą oczywiście 
długo na siebie czekać. Państwowe Zakłady Naftowe 
wykazały w tegwcKizmym bilansie (1923 r.\. jako czy
sty zysk kwotę 240.000 dolarów, a przecież różnica 
między ceną rynków ą ropy, a ceną jaką płacił Skarb 
Państw a za ropę, zajętą bmiittaw coan przenosi zapewno 
kwotę tę parokrotnie; a przecież przedsiębiorstwo po
winno ze swej strony dać dalsze dochody.

Nie w.chio! liz/miy bliżej w tę gó^ipodarkę ,.farbow- 
d ó w  z Warszawy, nie chcąc wywoływać u siebie afer 
a la „czeska panama oemzymoiwa** — aijjte przecież po
winny się znaleźć w kraju czynniki nieskorrumporwa- 
ne, które w gospodarkę tę powinny wglądnąć. Jasną 
je* \t bouie-m dla kaoBilejpo rze-nzą. k tóry  (•wlkolwieik o- 
rjtniitujo się w s,to»umlba;fr)h piiźbmy-liu nafito-wego, że
cała polityka Głównej Dyrekcji Państw . Zakładów 
Naftowych w Warszawie zmierza do tego, by Państwo 
we Zakłady Naftowe postawić w krytyeznem położe

niu i sprzedać „Standartowi**: 
wszyscy wiem}', że w sprawie kupna Państwowych 
Zakładów Naftowych pertraktow ała już ,,Silva Piana‘£ 
niezawiodnie dla „StandarRu**).

Apelujemy tedy do Riządu, by Główną Dyrekcję 
Państwowych Zakładów Naftowych, przeniesioną ci
chaczem i wbrew interesowi Państwa do W arszawy, 
z powrotem przeniósł do Lwowa, a winnych przenie
sienia Dyrekcji tej d;o W arszawy i narażenia Skarbu 
Państwa na kolosalne stra ty  pociągnął do surowej od
powiedzialności, dalej, by na czele Państwowych Za
kładów Naftowych postawił ludzi fachowych, znają
cych się na przemyśle naftowym, właściwych liudzi na 
wlańćiwcm miejscu i, we wlwśfeiwHMn mieście. Atpelnje- 
my .dalej.
by Rząd zarządził rozwiązanie niekorzystnej urno 
ze „Stondai t‘em“ (Brącia Nobel),. który upraw iając 
swą światową politykę naftową dąży do zniszczenia 

polskiego przemysłu naftowego, 
a na centralę PZN w Warszawie, gdzie niema fachow
ców, może łatwiej wpływać niż tu  we Lwowie, koleb
ce polskiego przemj słu niaftoego.

,W ostatmiieg obwili diowlaidujemy się, że Miinisrersiiww 
Przemysłu i Handlu zabiera zeLwoy a Referat Pan- 
stwowych terenów naftowych, pozostawiając tylko 
isameeo ’jMUi,ulenta i.mż. Gąsiorowt-lkiego. AY ten t,po- 
sólb znowu ze szkodą dla Lwowa i przemy słu nafto
wego punkt ciężkości zawierania umów o dzierżawę 
Państwowych Terenów Naftowych przenosi się sztu
cznie do Warszawy.

bardzo 'wiele na tem. że między Polska a Niemcami 
nie było norm alnych stosunków gospodarczych. Prze
widując, że w związikiu z ostanniemi wypa.dkami, a 
iptizedetwisizysitkiem wio'bec urnowy londyńskiej, w słtbś 
isumlkach polsko-niemieckich nastąpią radykailue zmia
ny , a co iza, tern idlzde, Gdańsk przestanie mieć mono
pol na  pośrudjuicitiwo ro:ędzy Polską a  Niemcami. Han
del gdański w tych nowych w arunkach straci bardzo 
wiiele, a nowy przemysł, jak i powstał w Gdańsku, 
może znaleźć się w pofcGeoiu niesłychanie trudnem.

Za&Ażsnie placfiwhl hresswsl.
w.

(C*d korespondenta „Gońca Krakowskiego**).
■miesięcy przwlstawiają się w ten sposób, że 50 pro-

S[dżiV,'4ż ziferunkr-rfą. w swx)im zakrode • unząklizila
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Zamach na pociąg osobowy.
Próby sabotażu, organizowanego za pieniądze sowietów.

Gwałtu 1 Co się dzieje 1

Talent.
— Nie wiedziałem, moja droga, że na.-za Ziutka ma 

ta len t scewcuaiy.
— Oo ty  mówisz?
— Bo właśnie pisał mi zięć, że mu ciągłe robi sceny 

m ałżeńskie.

K R O N I K A .
RFPERTUAR TEATRU BAGATELA.

środa: „Co śpiewają i tańczą w Paryżu i w Warsza
wie11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: Panie, Panowie, Panienki, łccwnedja.
Reduta: Rok 1914- -1920. Wojna europejska Wielka 

epopeja naro lów w 7 afctaoh z prologiem.
Sztuka: Wielki dramat erotyczny w 7 częściach.
Uciecha: Tancerz, 2 °erje, 12 atotów caiość.
Wanda: Kiedy kobieta milczeć me może, dramat w 

6 aktach.
Warszawa: Kapitan K idd.
Zachęta: Kabaret pod nietoperzem, komedja w 6 ak

tach.
-  - »

.UCZONY ANGIELSKI W KRAKOWIE. Pirof! Caldwell, 
znany angietekii filozof, wykładający na. uipiiwersyteoie Cac 
Gall w .'Montreal w Kanadzie., bawi w Krakowie z małżon
ką. P. Caldwell przyjechał doi mas z Czach, gdzie od trzech 
lat co roku spędza kilka mlsiięcy, .badają rozwój liusy- 
tyz/mu, który, zresztą, .zdaniem jego., ma tam widoki v, iel- 
ikiego rozwoju. W Bofece profesor zatrzymuje, się tylko 
kilka- dni, choć hli.ższe. jeg k zapo.znamie się z Polską bYło- 
by tern poządańsize. iż p. Caldwell jest w Kanadzie go
rącym orędownikiem Ubliżenia z Europą, zwłaszcza z Fi rn 
cją — jest z tego powodu „o.fficier dAcadeimiie11 — i z 
Czechdksfóflsgćją.

PIECZYWO PODROŻAŁO. ‘Województwo ustaliło* od 
dnia 20 sierpnia, b. r. nasitępuijącą taryfę maksymalną na 
pieozyiwoi w Kakiorwiie-i Za jeden kilogram cMeba- żytnie,,gk 
jasnego, z 05 proc. przemiałem 25 gr., za jeden, kilogram 
chleba żytniego ciemnego 24 gir., za 5 i jedna czwarta dikg 
bryłkę p*hKiiną gładlką 3 gr.. za 3 i  trzy ozwa.rte dikg. bulkę 
wiedeńską (kajzerki i rogalki) 3 grosze.

Z TARGU. Dowóz artykułów spożywczych .na- wcz«Taj- 
szy targ był bamdzso- obfity. Szcizegódmie diowiieziomio wiel
ką ilość owoców. Ceny jednak utrzymywał/ się na po- 
eiomie ostatniego targu — .oprócz ceny maisia, które nie 
znacznie poszło w górę. Również ceny jarzyn na pi. Szcze
pańskim utrzymywały się. I tak tria Rynku gł. za litr 
mleka niezbieranego płacono 26—28 gr., iża rateko kwaśne 
15—20, za. śmietanę słodiką 40—45, zia masło. (1 l.g) 
3— 4 Izł. za jajko 9—10 gr., za. ser 83- -94 gr. Za masło 
pomorskie hurtownie 5 zł. w handlu zaś deitajliczmym 
5 zł. 60 gr. Na .rynku Kileiparstkim dowóz produktów rol
nych był średni, ceny por/ostały m«zmiie.nioine, jedynie 
ceua- pszenicy spadła na cenę za 100 kg. 26—27 zł. Poja
wił się na. targu owies, z niowyich zjbiorów, za który’ pła
cono 18—19 zł. za 100 kilo.

MIĘDZYNARODOW Y OSZUST. Z głoszono, do E. U. 8., 
złe pojawił się w Krakowie niejaki Lieiberfeid, rndędizynaTO- 
riowy oszust — rzekomo, obywatel Stanowi Zjednoiozony.cli, 
który kilku kupcom tutejszym sprzedał na eizjauneij gieł
dzie kilka fałszywych 100 ddarowych czeków — chwilIo
wo* mieszkał c.n w hotelu Milera-, le.oz zbiegł i ukrywa się. 
Stwierdzono, że osobnik tein. grasował już poprzednio, we 
Wiedniu. TWeście, Piumie i ironych m-aistaeh Europej
skich.

BEZCZELNOŚĆ SZOFFRÓW. Wczoraj wieczorem prze
jeżdżające ul. Potockiego- z szaloną szybkością auto.- |Nx 
6427 m. o-mal nie wpadło- u wylotu ułi-cy Kopernika. na 
wysiadającą z tramwaju publiczność, którą przy zwraca
niu na. podobną jazdę iwag. siedzący w aucie szofer ob-
i-zncii wyzwiskami i klątwami np. .psiakrew11 i pojechał 
dalej.

UWAŻAĆ NA KIESZENIE. W dniu 15 sierpnia b. r. 
akradiziiiouio na. boisku sportowym „Craooyia11 na szkodę 
Stanisława Soleckigo, akademika, zamieszkałego w K ra
kowie przy ulicy Garbarskiej L. 8 z jego kieszeni port
fel cizamy', skórzany z 50 zł. w bonach stkarbowyich i 5 
•zł. gotówką, oraz (legitymację aikademidką i urzędniczą 
.tegoż nazwiska. W dniu 17 sierpnia b. r. skradiziiomo na 
boiislau sportom em „Cracovia': dr. Bercikowi Bromie, lawo
wi, zam. w Krakowie ul. Kasztelańska Lj . 37 — 50 zł., 
list adresowany do- jego żony Marji do Oświęcimia i spis 
akcji Banku Wschodniego.

STRASZNY UPADEK Z DRUGIEGO PIĘTRA. Wc®oraj 
ramo- w .szkole miejskiej na- rogu ul. Seibaistjamia i plant 
Dietlomskich tercjan Kloch Walenty, lat 47, myją® okna 
na drugim piętrze spadł na podwórze wra-z z futryną za 
którą ch/wycił, gdy- stracił równowagę. Kloch dowal zła
mania miednicy i wielu ciężkich obreżeń. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go- do szpitala św. Łazarza.

POŻAR W FABRYCE LODU. Ubiegłej nocy wybuchł 
pożar 7, niewiadomej przyczyny w obrębie fabryki sztucz
nego lodu przy ul. Królewskiej w Krakowie i- strawił 
drewnianą siziopę wartości 100 zł. Straż (pożarna ogfeń 
elokaliizio wała.

PODRZUTEK. Na- ulicy Szlak, koło koszar Sobieskiego, 
zmaleziono- tuzy mie.sięozme niemowlę płci żeńskiej, -iie- 
znanego. imienia, i nazwiska, ownięte w 2 pledy i .oddano1 
je Ido- Żłóbka miejskiego. Dochodzenia w toku.

KRADZIEŻ RYB. W nocy z 17 na 18 sierpnia b. r. 
nieznani sprawcy spuścili .ze stawów Burzyńskiego. Stani
sława w Ryiczo-wie. pow. Oświęcim, wiodę i skradli około. 
400. kilogramów ryb wartości 1500 zł.

NAŁOGOWY ZŁODZIEJ. W ręce połci wpadł nałogo
wy złodziej kolejowy niejaki Sułtan Bronisław, któremu 
zakiweistjcnowano- walizę z męską i damską garderobą 
oraz Drzyborami toaletowemu zmaczonemi A. K. i <2 port-

W arszawa, 19 sierpnia.
,W dniu wicizionajsizyim idący pociąg osobowy ze 

Lwowa do Wanczaiwy pod Bełżcem najechał na petar
dę podrzuconą na szyny .przez zbrodniczą rękę.

W ybuch maazyny pociskowej nie wyrządził szko
dy-

fełe z legitymacjami .na n« zwiśk®] Bkaztein Mieczy sław 
ze Lwowa, i Kiisdelewskii Wilhelm *z Tamowa.

WALKA Z LICHWĄ ŻYWNOŚCIOWĄ. W dradze po
wrotnej z dochodzeń na granicy przeciwko- przemytnikom 
przeprowadzili fiumikcjona-rjusze Lotnej Brygady wywozo
wej E. U. S. dochodizemiia w sprawie lichwy ży .wnoścdo.wej, 
uprawianej przez kupców i przekupniów w Czarnym Du
najcu i Nomym Targu, którzy nie dość, iż pobierają nad
mierne ceny za artykuły żywności. i niestosują saę do1 cen
ników;, lecz zaokrąglają ceny i mając np. (pobrać 15 lub 25 
groszy, pobierają 20 luib 30 groszy rzekomo- dla równego- 
ra-chuinkiu, wyzyskując w ten sposób tamtejszą ftudność 
i dyktując jej ceny dowolne, które ta zimutazicną jeist pła
cić nie otrjewtując się- przy mawej Izmiauie. waluty. Za p»- 
dioibme- spekulacje doniesiiom®. do- Sądu jmiw. w Nowym Tar- 
igu: 1) Ftorjaina Bryjaka, właściiciela -restamraicji w Czar
nym Dunajcu, Rynek L. 157, 2) Jonasza Gersona, pieka
rza-, zamieszkałego, w Czarnym Dunajcu, Rynek L. 7, 
3> Józefa Paiw;liik»w"śkiiego, piekarza, za.mieszkałegoi w 
Oz-arujm Dunajcu pr.zy ulicy Wagismiudzikiej L. 2, 4) Jułję 
Las., masaikę, zamieszkałą w Nowym Targu pzrzy ulicy 
Ogrodowej L. 60. 5) Annę Brynarsiką, masarkę. zamiesz
kałą w Nowym Targu ul. Ludzimiirska L. 22A, 61 Antoni
nę Ło-siówinę, zamieszkałą v Nowym Targu .przy ulicy 
Słcwackiego- i i . 10 5 7) Amidę Rajską, reełaura.torkę, za
mieszkałą w Nowjim Taaigu ul. Długa L. 3.

PODZIĘKOWANIE K. O. W. Z OKAZJI „ŚWIĘTA 
ŻOŁNIERZA“. K. O. W. poczuwa sie do miłego obowiązku 
złożenia podziękowań: Prezydjum Miasta Krakowa, Komi- 
-sarzowi Rządowemu l ’an.u Wâ wraMEiohowi: l wic-eprcizyden- 
towii Panu Roliemu, Kołu Pań Sekcji gier i zabaw Domu 
Ż. P„ Państwu Sobańskim, Panu Pirof. Pochmarskienm, 
-Pa.mi Barańskiemu, dyrj-gońtowi orktestiry oiprr. w Krako
wie. Pani' Wy sockiemu ant. teatiruiBagatela, HiufcowiŁ har- 
oerskii-emu, orkiestrom Związku kolejarzy, policyjnej. 6 p.
a. p. i 20 pp. za ci/yną pracę i wsjpdudział w  urządzeniu 
.progra-mu 14 ? 15 sie.ipnia, Panu Bukowieckiemu Tadeu- 
fizowi, wła.śc.ilOiellolŵ , Kina .,Uciech.a“ za bezinteresowne 
po-życize.nie filmu „Cud nad Wisłą, Dyrekcjom kiin: „Redu
ta", „Warszawa", „M'anda“ i „Sztuka- za bezpłatne pi-zed- 
stawienia dla zjo-Merzy, Cechom krkowskim, a sziezegól- 
nie rzeźników, masarzy, pielŁarzy za dary w naturze, któ- 
remi obdarzono żołnierzy.

Z ziemie Polski.
NOWI WOJEWODOKIE: Ł6DZKI I BIAŁOSTOC

KI. .jMionirto-r Polski11 ogładza nominację dra Pa-wfta 
Garapicha im ałfefcwodę łódizkicigo i iMarjana. Rem- 
baa skiegio na wioijiewtodę WaroSfotikreg®.

URZĘDOWE PIECZĘCIE W OBCYM JĘZYKU. 
2Warzaiją się wytpaidlkl, kltórych piowracają żołnienzo z 
uirlopów z Małopolski Wu-clhodniej, ot.r.zyimuiją n a  do- 
Ikiuimentach .zaświiaidcizcnia swfego poibylt.u, jako zamel- 
dowani-e się- u  niiejiscowej władzy, zaopatrzone1 .pie
częciami w języku wie polskim, w tymi wypadku ru
skim. Dokumenty takie wydaje gm.iea Krasne, jyow. 
Nadwónna, woj. stamiisłaiwiowlskie.

O ZlMIANĘ OPŁAT PASZPORTOWYCH. Istniejący 
liyk-tem wyda.wania dwojaki eg o rodzaju paszportów 
izagramiczmyieh, noirmalnyicili i ulgowych, wytworzyło 
.pówafflne tm lnośici admiinitsitracyjme. Zainteresowane 
władze zwiróc-iły na tę  sprawę uwagę .niertyliko ze 
wizględów osizicizęidinośemwyah. Uwidoczniły się bowiem 
dąrżonia obywateli wprowadzania wladiz rządowych 
świadomie w błąd., w celu uzyskania opłaty ulgowej. 
Nominalna bowiem oplata za paszport 500 zł, w sto
sunku do ulgowej 20 zł, wy tworzyła pole do nadużyć. 
Jak  się ^dowiadujemy, oibecnie istnieje zamiar znie
sienia tak WYBoflSch oipflat, normałnych, przy rówino- 
ozesnem skasowuniu pasizpoutÓTi uilgowyeh.

Nota Rządu polskiego
w sprawie paktu wzajemne; pomocy

W arszawa. (T.ei. wł.). Rząd polski wysto>ował 
w dniu wozoira.jsizym do sekretaj.jaf.u Ligi Narodów 
nioitę, ustalającą poJistkii piunlkit widzenia w sprawie 4. 
zw. pak tu wzajemnej pomocy.

Za ludźmi, którzy w momencie wybuchu szybko się 
o d d a l i  urządzono naitychmia nowy pościg.

Władze. beiaph.Gzeństiwia prowa-dzą chodzenie. P rzy  
pu^.zazalmo ma się tu  do czynienia z p.oDa saboiaża 
organ  zowaiiego za pieniądze sowieckie.

Gdańsk. (AW). Pa.rod.ja ‘dochodzeń śledczych w  spra 
iwie zamzuitów piostaiwłonych senatowi woiknego m iafta  
pmz-eiz senatoira Jpiwełetwiskiego i fakt, że senait r dmówil 
udizieleniia. pratwa wglądu w  a k ta  komfeji 'powołane^ 
do przeprowadzenia, .dochodzeń, nie przestaje ibyÓ 

przedmiotem za-initeresorwania; opimj5 publicznej i p rasy  
gdańskiej. Z okaizji [przeniesienia .tej .spratwy na  ple
num  sejmu gdańskd.eigoi pisze „Dauzager YoLkstimme11: 
„Teraz n a  plenum okaże się dupiero-, ozy Sejm potrafi 
wystąpić w  obronie komsrytueji przed i zakusami Se
natu . Głodowanie Sejmu wykaże, cizy Gdańsk jest wtol- 
nem miastem, cizy też mamy zakapituraaną drj-kita.turę 
Senatu. Czy w Gdańsku ma panować rozum, ozy też 
zaroiziumiaihtwa i samowiola. To- też -wynik głosowania 
plenum będzie miał iznaozenie zmoanie więkstze nóż 
w  stosunku do tego* poszczególnego w ypadku11. J a k  
wiadomo, wtbec stamow'Jka .Senat u. k tóry  odmówił 'ko
misji wglądu do aktów, posłowie opozycyjni w ystąpili 
iz komisji, znajdując, że .bomfeja. po<zil«awioina zostiala. 
możuiości, dotarcia do prawdy.

Co słychać w M e l e ?
NOWA KONFERENCJA W SPRAWiIE ROZBRO

JENIA.
Londyn. 19 hm. (jPAT.) Wolff. .Rorespoudeint „Dai

ly  Telegraph11 donosi iz Waszy.n,glonu, że jest praw- 
dopodobnem, iż na- wiosnę 1925 roku odibędżie się- 
dirujga konfereucja mocarstw światowych dla sprawy 
ograniczenia zbrojeń.

JA K  Y ZROSŁA DROŻYZNA W WIEDNIU ? 
Wiedeń. (AW). W edług *kamuin,ikatu kiamaKiji droży- 

źnianej oidl5-go lipca. do 15 sierpnia zanotowano w 
Wiedniu ntespodzeiwany duży wzrost drożyzny do
chodzący do 6.06 proc. w porównaniu z ubiegłym 
okresem. WizTOwt, dirożyzny spowodowało podniesienie- 
się cen na chleb. mąikey cuk 'er i mięso.

KRiW AWE ROZRUCHY W INDJACH.
Paryż. (PAT.). W edług depeszy, jaka nadeszła do 

Londynu z Kamgoom krw aw e r  oznuchy wybuchły 
w szeregu m i e j s c o w  ości w Indiach i w Burmie.

NAPA D POWSTAŃCÓW MEKSYKAŃSKICH NA 
POCIĄG.

Pairyż. (PAT.). ..Petit Pariisien11 donosi z Nowego 
Jonku, że około 100 powstańców meksj kauskich na
padło pociąg pospies my Meksyk—Vera Cruz. 20 pasa
żerów zabitjmh.
— — '■1 wiw— — m

BANK SPÓŁDZIELCZY
DLI RĘKODZIEŁA PRZEMYSŁU HANDLU I ROLNICTWA 
Z OGR. POR. W K R A K O W I E  
ulica św. Marka L. 8. TEL. 576.

D nia 27 s ie rp n ia  b . r . o  godz. 6, a  w  raz ie  b ra k u  k o m 
p le tu  po  go ćz . tj. o go .'z . 7 popo łudn iu  z ty m  sam y ir po
rządk iem  Iziennym  odbędz ie  się p rzy  u l.św . M a F k a S lIp .

Doroczne Itfaine Zgromadzenie
Członków  Banku spółdzielczego dla rękodzieła przem ysłu handlu 

I rolnictw a z  następującym  porządkiem  d z ie n n ym .
1. O dczytanie p ro tokó łu  z o s ta tr  ego W alnego Z grom a

dzenia .
2. Spraw ozdanie Rady N adzorczej i D yrekcji z  czynnośc i 

za rok  1923 ■
3. Spraw ozdanie Komisji rew izyjnej i udzielenia abso lu 

to rium .
4. R ozdział zysków  i uchw alenia w ysokości dyw idendy.
5. Z m iana sta tu tu .
6. W ioski Rady N adzorczej i D yrekcji.
7. W nioski i in terpelacje.

Na k tó re  to  Z grom adzenie  zaprasza  cz łonków  
D yrekcja. Rada N adzorcza

0 uniwersytet ukraiński w Krakowie.
W arszawa. (AW.). Prtmijer Grabski konferował 

wcizoraj z mfaiisltirem Hiiltamerem w sprawiie bezpiec/en 
stw a publicznego w e ^  schadnieb wojów od iwach,

Przeciw dyktaturze U  Miego.

oraz z mim MMaiszeskim w sprowie uniw erryitetu u- 
kraińsiklego w  Krailrawfe.
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Katastrofa łodzi podwodnej
która Jechali przedstawiciele rzadn wirtemtoerskieeo.

Radca minist. utonął. -  Minister spraw wewn. i b. prezydent uratowani.
Berlin. (AW). Prasa, -tutejsza dom/osi o  wypadku ja 

kiemu ulegli przedstawiciele nząidiu wint-emibergis/kiega 
podczas przejażdżki łodtzią m otorową w  okolicy Lam- 
gentamgeni, n a  skutek przepełnienia -łodizi. Z jednej stro 
n y  złamała się barjera pomostu, przycoem około

10 osób wpadło do wody.
Między Lnnemi b. prezydent, obecny minister spraw 
wewnętrznych, radca ministerstwa Lingder. Pierw
szy oli dwóch uraitawatno

Lind er utonął.

Wielkie manewry floty włoskiej.
Obrona cieśniny Messyńskiej zadaniem taktycznem floty.

Rzym. (AW). Po raz pierwszy od czasu wojny od- syńskiey. 
by ły  się wielkie manewry floty wh>9kiej. W manewrach wzięło udział 14 okrętów limjoiwych

Zadanie tak tyczne polegało na  obronie cieśniny Me- i cała podwodna flota włoska.

Jak ratować więźniów politycznych
I zesłańców w Rosił sowieckie! ?

Berlin. (AW). Rosyjski dizienmik „Dui“ 'zatmiesaiaza 
apel trzech towarzystw, berlińskiego, /paryskiego i pra
skiego pomocy poi'tycznej więźniom i  zesłańcom Rosji 
sowieckiej. Towarzystwa zwracają się do wszechświa
tow ej demokracji i kulturalnej ludzkości z gorącem 
btagatmem o ratunek polityczny więźniów w więzie
niach na Sowieckich i Amserskich wyspach Białego 
m orza. Straszne męki u cerpienia więźniów wspomnia
ne towarzysljwa stw ierdzają faktami i dodają, że za 
-dwa miesiące wyspy z pwodu zimy będą znów odcięte 
-od kontynentu i tragiczna katastrofa jest nieunkndo-

Jednoctześniie zagraniczna delegacja rosyjskich so- 
cjal-demakiratyczinych robotników wystosowała do se
k retaria tu  międzynarodówki list, w którym  zwraca 
uwagę na otrzymywane codziennie alarm ujące wieści 
o wzmocnionym terroryzmie i strasznem położeniu 
więźniów, których 45 proc. cierpi na szkorbut, a reszta 

na  gruźlicę.
Delegacja prosi sekretarjat Międzynarodówki o powia
domienie wszystkich (organizacji wchodzących w jej 
skład, aby zażądały przy każdej okazji u agentów rzą
du sowieckiego natychmiastowego wzniesienia obozów 
koncentracyjnych na wyspach Wałomorskich.

Głodówki więźniów polskich na M e  isiiiika.
-Warszawa. (PAT.). 'Przed paru  dniami przez admi

nistrację więzienia w 'Będzinie przyjęty ©ostał liist t. 
a  w. w  gwarze więziennej ,jgiryp>“ dosłowną treść k tó 
rego podajemy z 'zachowaniem maików pisarskich o- 
ra z  podkreśleń, uczynionych przez a-uit-ora; przytacza
m y:

.....Szanowni Towarzysze, prosimy o was.ze /zda
nie ico do gHotdówfci Ze swej strony chcielibyśmy 
aby t-o, tu ta j u nas w proiletarjackiui zagłębiu 
odbiło się pośród wais echem, to  ułatw i nam  ak
cję, bo będą chcieć iprędzej zlikwidować i z d ru
giej strony wzbudzi nowe syimpatje w zagłębiu 
d la  więźni i zwiększy ofiarność mo.ralimą i raaite- 
ryaltną. WreUBoie w momencie zaostrzającej się 
watliki na św.ilecie to rteiż będzie oliwą do ognia: 
i )  cóż nam  iihodizi-? Chodzi' o to , abyśmy ustalili 
itermiu (in|]i. przez was wyznaczony) głodówki, 
a  wy wydacie krótką odezwę. Alibo /jeśli nie. to  
może teraz w związku ize strajkiem  będziecie w y
da wiać odezwę — to  w niej uatpiisali/byście o gło
dówce. oczywiście powiadamiając .nas kiedy ma
my rozpocząć. /U ważamy, że to  w zagłębi/u zro
biłoby swoje bo jeszcze tego nie było (35 głodu
je). Odpowiedź na -to dajcie natychm iast po roz-

Rzeczp ciekawe.
UŁASKAWIONY WIĘZIEŃ PRAGNIE POZOSTAĆ 
W WIĘZIENIU.

W jedmem z więzień fitancutsifciich odsiadywał karę 
Sl-Jetni Benjamin Gełiom, skazany na dożywotne wię- 
izienie. Kiedy 18 lipea oświadczono miu, że ©ostał uła
skaw iany, odpowiedział, że jest miu dobrze i nie ma 
izamitaru się ruseać. Udało się wreszcie, przekonać go, 
lec/z kiedy wyiseedł n a  miasto, zawrócił z powrotem do 
więzienia, a komisarzowi z trudnością udało się w y
perswadować, że to jesit n/iemożliiwe. Wiresizcie więzień- 
amatoT został odprowadzony z trudem do przytułku.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
KAUCJE I WADJA POŻYCZKI DOLAROWEJ.

Min. Skarbu zawiadomiło laby Skarbowe, w  celu w y
dania odpowiednich za (rządzeń kasom skarbowym, że 
w  myśli T-oaporządizenia. Prezydenta Rzeczypospolitej 
7, dnia 31 styczn a  b. r. w przedmiocie wyputstz/azemaa 
Serrji I premjowej pożyczki dolarowej, obligacje tejże

waiżeniu. Zaznaczamy, żebyście to  prędko zała
twili, -bo na spacer już mjie wychodzimy. Zazna
czyć należy,-że tak  ostro tsię wziięli dlatego, bo 
uczą'/!zililśmy obchód przeciwko wojnie. Nasam- 
pnzód przez 4 >dini- referaty, a w 5 obchód /z eizer- 
womyim .zu/ac/zik/iiem — przy schodzeniu ize space- 
tu  wzniesiom/o njkrzyk /jjrecz m  zbrodnia,rzami 
■wojen, -imper jal/izmu. Na górze śpiew i  wystawio
no  dwa sztandary (referaty) 1) robota kapiltali- 
izrniu, 2) limperjałiizm pozyczy a ą wojen, 3) rok 1948 
ii rola iPIPIS., 4) .Nowa wojna... z tego pnosimy 
(zrobić korestpo<n(denciję do Głosu K.“

X powyższego listu wiidać, że więźniom nie chodzi 
o ulgę w  'ich (losie, 'gdyż in-ilkt bezs/tronmy, /kto- spraw 
dzał stan 'więzienniciWa w Polsce, nie może zarzucić 
/złego -obchodzenia .się iz więźniami'. .Więźniowie komu- 
ufettyczni' Inspirowani <z zewnątrz pragną prowadzić 
agitację i -robotę polityczną i w więzieniach. 'Za/sługu
jącym  ma uwagę jest falkit, że więźniowie dowiedziaw
szy sę o ipnzejęciiu listu (delegowałi- do ‘Nac/zelniikla wię- 
izien-ia jednego z więźniów, którzy przyznając się do 
autorstw a, prosił, alby z -lis/tu tego nie robić użytkm, 
gdyż to  ich kompromituje.

pożyczki, .jatko mające wszelkie praiw a,papierów posia
dających bezpieczeństwo pup/lamę, winny być przyj- 
nw w aw  do depozytów jatko wad ja. : kaucje. Kurs, 
według któreg-o m ają kasy 'zarachować obligacje usta
lone aż do' odwołania m  36 miljouów marek za jedną 
obligację, opiewającą na 5 dolarów. Należy zamna- 
ozyć, że składane do depozytu obligacje mtusaą posia
dać wszystkie kupony, których termie płatności jes-z-1 
■oze nie zapadł.

ińANDBL ZAMORSKI ANGLJI WZMÓGŁ SIĘ 
ZNACZNIE.

/Londyn. (AW.). „Daily Obronicie" powohijąic się 
ma Ls/jwawozdanio izby hanidłowej /za miesiąc lipiec, 
/stwierdza, iż handel zamorski Atnglji znacznie się 
wzmógł. W  pierwszych 7-mlu mli/esiącacth 1902 roku 
'wartość wywiezionych /z .Atnglji isamioćhodów wyno- 
isiŁa 522.000 funtów, w rofku 1903Jrim 480.000 fun
tów , w -rotou bieżącym — 1,496.000 funtów, przycizem 
wartość im portu tspadła o 40 (proc. (Podobnie ma się 
spraw a iz -całym szeregiem innych gałęzi przemysłu. 
S tatystyka tonażu we 'wszystkich portach pozwała 
wyciągać optymistyczne wnioski na przyszłość.

GIEŁDA.
Kraków, 19 sierpnia. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Dewizy: Nowy Jork 5J9, Paryż 28.50, Praga 15.60—

1555—>15l51, Śffirwajcai-ja- 99.00—98.75—9825—97.85, Wie
deń 737—735, Lotndjm 23.70—‘23.40.

Bank Przemysłowy 0.65
Bank llałopoteki 0.45
Pow.szeeihiny Bamlk Kredytowy 0.11
Bamtk Ew. Śpótek Zarrobk. 725—7.00
Tohan 0.65—0.64
Teliate 3.00
Ini,pex 0.03
Pha/rma 120
Zieleiniiewski 17.75—16.50
Će/gdeiski Po.anań 1.10—1.05
Trzebini/a 130—1.10
Wars/-/,. Paroiw/ocy 0.70—0.64
Górka 26.50
Siersza 8.30-8.10
Tepege 450—435
Polska Nafta 0.65—0.60
Po/kucie 0.58
St/rug 1.25
Tłuszcze, Trzebinia 13.00—12.75
Azot 0.75
Elekt,r. Siersza 0.32—0.31
Ptoircetama Ćmielów 1.08—1.05
Kralkiuis 1.35
C to  torów 8.50—835
Chybie 12.00
A. Piasecki 1.60—155
Garbarnia 15.00

AKCJE NA POGłEŁDZIE.
Ja/wioirzmio drobne 31.00, grube 29.25—2750, IN/Oibel 2.50, 

Nitrat 0. 45 (płacą, Węglówk/i 0.06 i- pół (żądają), Loko
m/ot ywj' 0.90—0.81—0.80, Nafta- Krosno 0A0, Elekt/równia 
tna Samie 0.27.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 19 sierpnia. 

Bank Dysktom/tio/wy 7.75—7.50, Bank Handlowy 9.59, 
(Batntk dla Hiamd/lu i Przemyski 1.95—2.-10. Bank Zachodni 
3.15—2.90, Bamlk Z/wiąakiu spółek Zarobkowy/oh 7.50—7, 
P-ote/ki Bank IPrzeanysłowy 0.67—0.65, Ch-odórów 8.75—
8.50, Cegielski 1.08—1, Patrowio/zy 0.67—0.65, Po-ei/sk 2.40—
2.50. Zie/leniewsiki 1750—1625. Ćmielów 1.05—4.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolary 5.18 i -pól, Eunity amgieiisikie t23.47 i  

pół.
Dewizy: Nowy Jiork 5.18 i pól, Londyn 23 i pół do 

23.42 -i pół, Paryż 28.40—2820, Wiedeń 722 i pół, P/raga 
15.47 i pół, Włochy 2330, Belgja 26.40—2620, Szwajcar ja  
98.05, Hoła/ndja 20220.

Miljomówika 0.67, — Bony złote 0.86. — Pożyczka złota
6.70. Pożyczka dolarowa 2.90.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 19 sierpnia.. (PAT). Htotlamdja 206 i  trzy ctzrwiatrte, 

Nowy Jork 530 i |k>ł, Łotmly/n 34.04, Paryż 28.75, Medjo- 
lan 23.60. Praga 15.80, Budapeszt 0.0070, Bukareszt 2.40, 
Belgrad 6.55, Sofja 3j97, Wiedeń 0.0074 i tezy czw arte.__

ZE SPORTU.
KR6L. HUTA. Klęska Sparty -(Praga,; na Górnym 

Śląsku. Odbyły się 18 Ibm. /zawody piłki nożnej m iędzy 
mitejsictowymi Arna/torami a  iSpartą * Pragi', k tóre stet- 
ntowiły punkt kulmittiacyjny isezionu. W 'wyniku przy- 
nrosły 'one isemsuicyjny ire(zulita-t, -zwycięstwo Amatoir- 
/Sikiego K. S. w sitottiumiku 4 2  (2:1).

KATOWICE. Yarwaeirts (Ol-itwice)—I T. C. 2:1 (1:1).
PŁYWACTWO.

W ubiegłą niedzielę acłbyily się .staraniem Halkoalm 
w -Bieltsku zawody pływackie, w których wzięły tu- 
dtział wszystkie kliulby ikiralkowskie. Ikat/owiidkie, biel
skie, z Siemian/owić .i Gieszowca-, przy bardw  lioznynn 
/udziale puiblticizmiości. Na pierwszy plan izawodów wy
sunął się iztnowu D ette  iz E . -K. ;S. Katowiioe. który  ju ż  
po raz drugi uis/tam/owił n-owy .rekord PoS-slki w  /pływa
niu /na pie/rsiach, ptraeipłynąwszy 100 metrów- w  1 imf- 
ntucie 17 isek. — W biegu juniorów, 6-tył dowolny, 
/ado/był pierwts/zc miejsce Boczar A. /Z. 8 . (Kralkólw). 
W innych kofiikurencyijnycih odznaczył się Rittenman 
jiitn. Jutmzemka^ (kitóry w trzech tiiegach przybył pierw
szy. ./Również piękne sulkiciesy odn/łosły panie: .nieipo- 
ikoniaina ijetszteze 'w Polsce -Olga iScbrerjberówna i Hefta 
-SchOnfelidówiim. kitóre na 18 izawio/dniiaziek przypłynę
ły ja/ko pnerwsza I d/nuga do m ety. (Pod Iko/niec zawo
dów rozegrano mecz piłki wódnej między reprezen
tac ją  Śląska a  reprezentacją Krak/owa. Mectz ten wy- 
ikazał anac/ziny postęp  giraicizy krakowskich, k tó rzy  
dzielnie stawiali .opór [rutynowanym i wyrobionym 
«aWodnikom katowidklm. -zaś wynik 4 -B dła K atow i- 
ctzam .dowodizi dtobrej igry reprezenitam/cji Kialkowa.

Orgatni'za,cja tzawodów nieco s-zwantkowała, mimo 'to 
zaw ody istały ma wysokim poziomie.

Pam iętajcie o „Czerwonym Krzyżu4*
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.
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„Piękna Helena“ ze Lwowa.
Z  cudzą żoną w drogę ze Lwowa przez Wiedeń do Paryża! — Podróż z prze
szkodami. — Aresztowanie. — Zeznania p. Halskiego i p. Heleny. — Co mówi

mąż? — Rewolwer w kieszeni uwodziciela.
Wiedeń, 19 srrnpnia.

W tmirae w 'Wiwłmiu zjawił ęię
przed kilikni dniami pewien kupiec, przybyły ze Lwo
w a do WLedmńa, z doniesieniem, że jego 26-letnia mał- 
żuńka, Helena, uprowadzona została przez 35-letraiego 
kupca ze Lwowa, Józefa Walentego Halskiego i że 

para ta  ma zamiar uciec do Paryża.
Kupi eg wsipoiminiamy o wszy^tibitóin zaiwKi.faiull ta 

kże policję iwowslką. \Yw*tk‘ńsikłe wkułize zaczęły S z u 
kać w całej stolicy Aiuwtrji aa parę .jdozertńrólw" 
lwowski dli i wircjjżcic znalazły ją  w pewnym hotelu.

Halskiego aresztowano
i siprcwa- iziouó-ćlo biura beyąńeozońisdwtt. Zfianał on. żc 
cna już panią Hułemę od 3 łat i często widywał się 
z nia w towarzystwie imiiiycli osóib. W czasie tn-wanuia 
etnajoanośoi zakochał się w kobiecie, o której mówio
no ogólnie, że małżeństwo jej jest nieszczęśliwe. Bbo- 
je  poVtam.o\vil,i' Lwów opuścić. J.uż da wno miiado to ,mi-

stajiić. lecz iiiuietizika nastąpiło dopiero z początkiem 
siKpimia. Pani Helena zeznała, że

opuściła Lwów dobrowolnie 
i nie było mowy o uprowaidizeniu. Hałi-ki wszędzie w 
hoitekw-h łęku-żH ją jmlkio żonę. Sam znamy jtftl we 
d.wtfwic. jako kuipieo i wł'nkdóre.1 wiołlkrej firpiy. Jest 
żonaty, jednak nie żyje z żoną od r. 1917.

•UiprowadizoaiA- w ztnipelinośei iKUtwieir-iliaH-a waiiania 
Hal-lkró^o i oświadczyła., że Liwów opuściłaby nawet 
bez pomocy i towarzystwa Halskiego, przyjemniej je
dnak było jej w jijfio towarzystwie...

Stanowczo oświadczyła, że nie wróci Jo męża. 
mómo. że mąż zgłosił gdtowośe przyję&ia jąj z jtrfwro- 
itciin. Wobec tegio oddano ją pod opiekę brata, za
mieszkałego w Wiedniu.

Halskiego, przy którym 
w czasie rewizji osobistej znaleziono rewolwer, 

od-ia.wiono za zbrodnię nprowadzeni-a do sądu kaajo- 
wetro kar lero w Wiedniu.

Tragicuny cizień w twierdzy dedlititeMei
Feralna „trzynastka". —  Spragnione nurty W isły pochłaniają siedem osób. Trzej bohatero
wie dnia— Gapie cywilni nominowani na tchórzy.— Feralnym finałem feralnego dnia— otrucie.

13 sierpnia br. był dla Dęblina dniom ipa-r exce*le;nce 
feralnym, upływając poił znaikiom s*%r<3g»i tifjgkiz- 
nych wypa-dików.

O godz. 3 popoluduiiu pracownicy, ztftrtltisuedM na 
moście. .praw ił ayąwyiin Wiwłę oraz znajduijąóy się tani 
jrzewłmdini.p usłyszeli nagłe od wtromy tego miejsca 
Wisły, gdzie łączy się z nią Wieprz, przeraźliwy, 
tcbnący rozpaczą krzyk. Szereg osó^jpobiegło natych
miast w tym Jęłruniku. staijąc się śwdadikaimi trajajez- 
nej sceny. Oto w miejscu tom 

tonęło 6 osób, beznadziejnie wzywając ratunku. 
T rw ające: o;d: klilkm dni upały zaich^Sły do kąspiedi 

gronio o-sób. iktóre tak niefortunnie. .wybrały .sobie do 
tego celni miejsc-(‘. Byli tio: p. Kamińska, żona ppulko- 
wmika wraz z dwoma synkami i córeczką, młody chło
piec, syn pułkownika garnizonu, Freja, oraz. p. Stani

sławowa Szym ańska, siostra porubznika W . P., bawią
ca w Debilnie na urlopie.

Silny i w artki prąd wiślany porwał trzymających 
się za ręce i pluskających się przy brzegu nieszczęśli
wych, niosąc ich na głębię, w którą się co chwila po
grążali.

Z przyglądających się tej rozdzierającej <c.tnió z 
■wybrzeża gapiów cytwiilaydi na ratunek nie pospieszył 
n ik t.

•.S/tsKjśl.rwy przypadek zdarzył, iż w odległości kilku 
dziesięciu metrów od liiei-zcrzęsnego miejsca kąpali siła 
dwaj wojskowi: gonpurutóuilk Wolanowski Jerzy i
ippdp. Mączyński TadeuWk, którzy .uwłyis®ama»zy krzyk, 
bezzwłocznie z nairażeniem własnego życia pospieszyli 

na ra/tunek.
Podipol’. W olanowski, pomiimto, iź saui dość >łaił>o

pływa, bohatersko walcząc z żywiołem, uratow ał Fre
ja i jednego synka ppułk. K asińskiego, drugiego zaś 
synka i córeczkę K. wydostał i wyniósł szczęśliwie 
na bizeg podipor. Mączyński.

Panie Kamińska i Szymańska tonęły beznadziejnie.
Nie mógł znieść togo okropnego widoku znajdujący 
»ię na wybrzeżu, a bawiący w Dęblinie na u-lopiu. u 
■ojca inu-p,Ik.tor s.zikoly indowej z Zamościa, p Henryk 
Lipiński i rzucił Się w nurty na ratunek ppułkown'- 
kowej. Nic itKał?jed»iaik dość na. to siły i jm chwili

oboje poczęli tonąć.
Nćeustiu-s/.imy jjjpnr. Maiczyń-lki rzucił się rar/, joNzc./.e ■ 

w Pale rflltki. wyciągając z toni oboje zemdlonych, 
sam upadł wyczerpany na brzegu. Wj zystkidi wyra- 
rowuiiuych pnzez za^cr-owncrio Bfymdywsiycłi zabie
gów, przywracających Tiiinlk-jodowanie jduc. udało się 
dofn owadzie do życia.

Sikrupułaitnó n:«om:a-,t poszukiwania p. Szymańskiej 
nie dały żadnego rezultatu, ciała jej nie znaleźli nawet 
specjalni nurkowie, pOezailkiujący zaginionej na duń- 
od 3 popołudniu do 19 wieczAucm i rankiem naM ęjw - 
to  dnia. W m‘iąj>ce po-«uikiwamej

znaleziono trupa żołnierza,
który utonął również tego samego dn;a, kąpiąc się 
ukradkiem w niedozwolonem dla żołnierzy miejscu 
i w niedozwolonym czasie.

.3. ]>. Szymańska pracowała w je dnem z biur w 
Warszawie. utrzym ując N-ta-ruselkę-mat-kę. Pragiąąo 
;>rzi Uużyć łr f ie  urlop, listow nie,,prosiła matkę, by 
zwiróciła slp (]o biura o,,prolon-ąatę. Biuro zezwoliło, 
nie przewidując, iż będzie nieszczęśliwej wyrokiem 
śmierci.

| Bohater-kio zachowanie się obu podipowłczn ifetiw 
i p. la-pińsiktegó godne je#t szczególnego poilikTeśic- 
nia„ tembariłziej. iż nikt z gapiącyich się na wybrzeżu 
na ponjóc ani tonącym, ani im nie pospieszył.

Tragiczne te wypadki wstrząsnęły do głębi miesz
kańców tamtejszych i okolicy.

I Na domiar ty ó fatalnych wwpadlków otruła się w 
dniu tym  żona sierżanta X., dając asumpt do silniej
szego je.szćz*ęippz.y<r.iębići!iia wśród mieszkańców- tami- 
iejiszych. Przyczyną były podobno nieporozumienia 
■domowo. Sa.mobójiCizynii io ; t# ^ ® v n t  jej picrwLzyoj po
mocy. piązew-iezłoua została do m rl^so  ,vo<ro .szipitalala

Ogół tam tejszy od dnia tego poczyna wierzyć w fe 
ralność trzynastki.

* 0 od godziny 9— 17. w połu
dnie i od godziny 4—7 

<vierxcrem. m r  m t

li m i e w e  mmmm
ogłoszeń

R e d a kc ja  nie od p ow ia d a .

OBOW ĄZUJ \C E  OD 26-GO M ARCA : D robne ogłoszenia za słowo z!. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści m atry- 
JBonjalnej zł. 0.12 — wiersz miJim. jedneszpaltow y zł. 0.10 — wiersz w  rubryce „N adesłane" zł. 0.25 — wiersz m ilim etrow y po kronice zł. 0.40. —

Ogłoszenia przed tekstem  w iersz m iliinetiow y zł. 0.50.— Za uk ład  tabelaryczny , kom binow any 50 procent.
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Fabrj^ka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. S k l e p :  p l .  M a r j a c k i  7 .
w yrabia specjalnie: Liny do popędu m aszynow ego — Liny budowlane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie- 

Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.

■i

i
Lin y na m a szyn y zakłada przaz własnych m ontarów.

Jw a g *  : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem naz.w:sku niema nic wspólnego rroja fabryka. H

! 15558

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
I433 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
K om pletne od ro d zen ia  z sia tk i d rucianej zw y k łe  i o zdobne w raz  z b ram am i i fu rtam i, ja k  ró w n ie ! 

o g ro d zen ia  kom binow ane  z d ru tem  ko lczastym , p o le c a :

FIRMA W. K U C H A R S K I Sp. Akc. Fabryka drutu 
i wyrobów d ru c ia n y c h  

Kraków-Podgórze Romasiowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".
D ostaw a szybka , duży zap as  s ia tek  n a  sk ładzie . O ferty  i p ro sp ek ty  na  każde  żądan ie .

PIĘKNOŚĆ KOBIECA
jest tvlko wówczas skoń
czona gdy twarz i ręce ma
ją piękny biało aksamitny 
młodzieńczy wygjąd. Za
lety te osięga się przez 

codzienne użycie

mydła KSIĘDZA KNEIPPA
Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło- 

’ Dom Handlowydarsk i, Jeneralne Przedstaw iciełsiwo Dorr 
„Koron Warszawa, M arszałkowska 13* 469

S p rzed a m

KOSTJUMERNIĘ TEATRALNĄ
tylko teatrowi na prowincji. W iadomość: A. Kwiatkow

ski, Kraków, Wolska 25 I. p.

Z O O L N E G O  i E N t R £ I C Z N E 6 Q

AKW IZYTORA
poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego.

do szycia znane 
«•» „Kasprzyckiego*. Hur- 
iowo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
W stszau a, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

MŁYNY uniwersalne dia 
wszelkich celów wyda

jące przemiał każJej gru
bości dostarcza: B/T. Ja 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

ItfipoTledziakiy r ' ^  Vładysław iw łraU . K raku^gk* Drukam i* NaJtłażlo-*’!  w Krakcrwie pod zarząde a  J. Borkowłcz*.


